
CENA 8 HALERZY,

NARODU
NR. 40 . —  iROK XXV. K R A K Ó W ,  CZWARTEK DNIA 15. LUTEGO 1917 ROKU WYD. POPOŁUDNIOWE.

CEN A  ZA O G ŁO SZENIA (IN SFR A T Y ):
Zwyczajne: 1 wiersz petitowy luńjego miejsce a. —’20 

Za wiersz J petitowy układ liczb, lub Łab. „ —4U 
Nadesłane ?.a wiersz petit, lub jego miejsce „ —*80 
Nekrologi i zawiadomienia oa wiersza petit. „ 1 — 
Komunikaty pry w. po kronice od wiersza pet. „ 1‘50 
Załączniki prospekty i cyrkuiarze, broszurki 

itp. dlazamiejscow ycn prenum* za 1G0 egz. „ 2 — 
dla miejscowycń "prenumerat. za 100 egz. „ V— 

Przy klik urazo w eui zamieszczeniu inserak nauestane- 
go itp. uaz.ela Ąamini„tracya odpowiedniego rabatu.

PRENUM ERATA „G ŁO SU N A R O D U - W YNOSI, W KRAKOWIE W A D M lN lST R A C Y !: 
MIESIĘCZNIE K. 3 *80 . KW ART. K. 1 1 —  p Ó łR O C Z . K. 21 -—  ROCZNIE K. 4 0 -—
Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-Węgier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 00 hal. miesięcznie. --- Cena Ni u w ynosi w Krakowie: 
Y\ ydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 boi. Na prow incji: Wydanie całodziennie 16 hal.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A ;
Przez urzędy pocztowe, Aiem-ye dzienników, lub też 
wprost w Adminisiracri „idosu Sarodu11 w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
li Przez Pocztową Kasę Oszczędności  Nr 23.993 
21 Przez Filię Banku Kr a j o we g o  w Krakowie na 
rachunek bi eżący Wydawnictwa „Głosu Narodu" 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Adoiinistracyi 
„Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Krzyża L.- 11.

ADRES RŁDAKCYi i ADAliiSliSTRACYl: KRAKÓW, ULICA SW; K R Z Y Z A  L. 11 . 
TEL. UEOAKLYl 190. -  ADMiiN. i DRUKARNI — TELEGR.: „GŁOS NARODU1' KRAKÓW.

Kwestya polska. Ofenzywa na zachodzie?
Berlin. K o resp o n d en t tu te jsze j ,,Vos»i- 

sehe Z eitung" z W iednia, p o d a jąc  swem u 
dziennikow i te leg raficzne  sp raw ozdanie  z 
w izy ty  cesarza  W ilhelm a I I  u cesarza K aro 
la, donosi, że ja k  się zdaje, przedm iotem  
narad  obu  m onarcnów  b y ła  m iędzy  innem i 
także s p r a w a  p o l s k a  (Die B esprechun- 
geu scheinen sich auch  au f Polen  bezogen 
zu haben).

Frankfurt. „ F ra n k fu r te r  Z eitung" o trzy 
m uje z Ii osy  i y ia  Sztokholm  w iadom ości, z 
k tó ry ch  w y n ik a , że zwołana, p rzez cara 
k o n f e r e n e y a  s p e c y a l u a  w  s p r a -  
w  i e p o l s k i e j  m a się dopiero  odbyć —  
(n iek tó re  p ism a p o d a ły , że się już odbyła). 
W konferency i, prócz osobistości urzędo
w ych, w ezm ą udział p rzedstaw iciele  Dum y, 
R ad y  państw a oraz Polacy , „ liu s sk a ja  W o- 
la “ n o tu je , że P o lacy  p io tro g ro d zcy  odno
szą się do całego  tego  pom ysłu  nieufnie, 
m iędzy innem i z pow odu udzia łu  byłego m i
n istra  Szczegłow itow a, znanego  z daw niej
szych w y stąp ień  antapoLskijcln Komp(hka<- 
cyam i grozi ośw iadczenie p rezy d en ta  D u
m y R odziank i, że b e z  D u m y  n i e  m o 
ż n a  k w esty i po lsk iej załatw ić. W edług  
„R ussk iej W oli“, konfereneya. odbędzie ty l
ko dw a posiedzenia. K ieru jącym  kołom  pol
skim  daną będzie ponad to  sposobność 
p rzedłożenia  sw ych życzeń w  inem oryale do 

cara . „R iecz11 d o m ag a  się  d y m i s y i  
w szystk ich  u rzędn ików  rosy jsk ich  z K ró le
stw a, k tó rz y  pob iera ją  w ciąż pensye, a w  
przyszłej Polsce nie będą już chyba  m ogli 
być  użyci'

Katolicy za pokojem.
B udapeszt. Z Z urychu  donoszą do „A  Vil- 

lag1-: W  tu te jszym  h o te lu  „W ik to ry a“ roz
poczęła sic* onegdaj k o n f e r e n e y a  n i c -  
m i  o  e  k i e  h, a  u  s  t  r  y  a  c k  i c  h  i w ę 
g i e r s k i  c- h  k a t  o 1 i k  ó w. W ig iersk ich  
kato lik ó w  rep rezen tu ją : poseł ks. G i e s s .  
w e i n, lir- Z i c h y  i K a r o l  H u s a r ,  —  
Zjaw iło się też siedm iu A u stiy ak ó w , N iem 
ców, jak o też  V  o ł a  k  ó w. Celem  ko n feren 
cyi je s t  p rzyw rócen ie  porozum ienia  m iędzy 
ka to likam i europejskim i.

W ysłano  d o  O jca św. te legram  hołdow ni
czy.

Poseł G i e s s w e i n  w ygłosił m ow ę, w 
k tó re  j d a ł w yraz nadziei rych łego  p o jed n a
nia. się k a to lik ó w  europejskich.

0 cenę ' ,  ' ropy.
W iedeń. (T elegram  naszego  ko responden 

ta —  ag  — ). Rokow ania, w spraw ie o zn a 
czen ia  c e n  ni a  k  s y  m  a 1 u y  c h z a  r o p ę  
i rw a ją  dalej. Z dan ia  co do oczekiw anego 
rezu lta tu  rokow ań są  bardzo  podzielone. 
W śród  p roducen tów  ro p y  panu je  pesym izm .

Berno. Z A nglii donoszą, że w o sta tn ich  
48 godzinach  w zm ogły sic w alk i w ang ie l
skim  odcinku  fron tu  zachodniego do tego 
stopnia , że m ożna p rzy jąć , i ż  w s  t ę  p u e  
o p  e r  a c y  e o c z e k i w a n e j  w i e l 
k i e j  o f e n  ż y w y  s ą  j u ż  w t o k u .  Na 
razie chodzi jedyn ie  o w: s  t r  z ą ś n  i e n i e 
f r o n t u  n i \e p  r  z y  j a e i  o l s  k i e g o  —  
głów nie p rzy  pom ocy a rty le ry i.

.Sprawozdawca „Dailiy Mail11 donosi w de
peszy z głównej kwatery angielskiej, żc ou 
d w ó c h  d n i  b e z  p r z e r  wy  obrzucają 
bateryc angielskie- pozycye nieprzyjaciel
skie. \Y  jednym odcinku o 13 km. długości 
s z a l e j e  p o j e d y n e k  a r t y l e r y i  o- 
b u s t r o n ,  dotychczas nic wiadomo w 
którem miejscu uderzy piechota. Można 

więc przypuścić — jak pisze wspomniany 
sprawozdawca — że z b l i ż a  m y s i ę  do  
d e c y d u j ą c y c h  z a p a s ó w .

W edług  „D aily  E x p ress"  czyn ią  obecnie 
A nglicy  próby z m iotaczam i m in ulepszo
nego system u. W  dziedzinie techn ik i w o
jennej p rzygo tow ane są w i e l k i e  n i e 
s p o d z i a n k i .

L otn icy  będą m ieli te raz  znow u w ielkie 
zadania d!o spełnienia i będą brać b e z p o 
ś r e d n i  u d z i a ł  w w a l k a  e h. Ulepszo
no tak że  olbrzym ie autom obile pancerne, 
przeznaczone do n ap ad an ia  row ów  n ieprzy
jacielsk ich  i do przezw yciężenia przeszkód.

Propaganda za „pożyczką zw y cię sk ą .
Haga. R eklam a za t. z w. „pożyczką zw y

c ięską  dochodzi w  A nglii do rozm iarów  pra- 
w dziw ie am ery k ań sk ich . W szystk ie  dzien

niki. ogłosiły  n a  ca łych  s tro n ach  ogłoszenia. 
W yw ieszono o lbrzym ie p ła c h ty  p łóciennych  
afiszów , w ielkości 25.000 stóp  k w a d ra to 
w ych, zużyto  na nie 3500 sz tu k  p łó tna  i 500 
fun tów  farby . P rzeprow adzono  cale siccie 
d ru tów , na k tó rych  w szerz ulic porozw iesza
no w ielkie w stęgi afiszów , njjjferowemi lite 
ram i g łoszących  —  „N  i e m c y c z e k  a j ą 
u  a n  a s!“ N apis „ C z y ś  P a  n p o d p i s a ł  
p o ż y  c z k  ęV“ je s t  15 stóp  wysoki.

Obrady Czechów.
W iedeń. (T elegram  naszego ko responden

ta  —  ag . — ). Dziś, w  czw artek , zbiera się 
w P radze  p o  raz p ierw szy  kom isya  p a rla 
m entarna . Z w i ą z k u  c z e s k i  e g  o. —  
Przew odniczący  Z w iązku złoży spraw ozda
nie o konfereneya cli odbytych  z p rezyden
tem m inistrów  ( ’ 1 a m - M a r t i n i o e nr i 
m inistrem  spraw  zagran icznych  C z e r n i 
li e m. N astępn ie  p rzeprow adzona zostanie 
dyskusya  o s tanow isku  Czechów  do p o 
szczególnych kw esty i, narzuconych  o s ta 
tnim i czasy z innych stron.

Zapomniany adres.
2

S k u tk i b y ły  przerażające! Po pierw szej 
bombie zacząłem  dek lam ow ać Niem com  „ P a 
da T ad eu sza11, m ieszając Ja n k ie la  z T elim e
ną  w grzybobran iu , po d rugiej rozczulałem  
^  do łez, w spom inając la ta  dziecięce w  d o 
m u rodzicielskim , p iastu n k ę  W ik tę  i g u w er
n an tk ę  pannę A nnę P h ilbert, p ierw szą m ą 
flńłość p rzed m atu ry czn ą  i śp iew ałem  „P ije  
K uba do J a k u b a 1- n a  n u tę  „S tre tt.y“ , po trze- 
k » ea?ow ułem  już szw abów  z dubeltów ki, i 

ylem  ja k  to  m ów ią „ fe rtig 11.
Wracając z kom ersu  do ho telu , w szystko  

w idziałem  w jezu ick im  baroku . K olum ny 
m u ły  m i się w  oczaci, j a k  trybuszon , smu- 

ożU »e -e8anS0We hełm y w *e* Pa °h ły  w „gru- 
n n a t ł .1 'd ^ b u le 11, n a jsz lache tn iejsze  rzeźby
brzuchatym i spasionym i
W p in ip  j o t a m i .  A sny  m oje okropne! 
na  R vnku  l?7  “ *) C am panile w enecki

r  ”im ™
kiem  ta la ró w , p isząca denfuf m a t^ a . z . ^  o r '  
l .c u  dożóo;, ^
deam us ig itu r11 i k o ły sz ą c a 1m i ^ S l n i e z  
B uonaro ttim  w  w eneckiej gondo li i loża 
p o rty era  w  k a tak u m b ach  d y o k lecyańsk ich

j  z napisem : Leon i R egina. Byłem  chory, c ier
p iący , ale w net się  opam iętałem , że tak  d a 
lej być nie m ogło i gotów em  nie za jechać  
do R zym u.

W G enui —  w ysłałem  depeszę „B icnpor- 
[ t a n t11 H otel de ąu a tre s  e t dem i E trąn g eres  
! R ebechino, i postanow iłem  drogę z G enui 
j  do R zym u, k tó rą  n asza  w ycieczka naukow a 
m iała p rze jechać  bez p rzerw y, odbyć sam , 
G enuę zobaczyć z pow rotem  a wr Rzym ie 
poczekać  na przybycie  m ych kolegów  b u r
szów. D oczekałem  się depeszy  z K rakow a 
z Leonem  i R eg iną  i pierw szym  lepszym  p o 
ciągiem  pospieszyłem  do Rzym u, nie m ó
w iąc o m ej ucieczce ani słow a.

Jech a łem  pociągiem  tow arow ym  m ięsza- 
uym , w yspałem  się za  w szystk ie  czasy , do 
snu  u sp ak a ja ł mię ry k  w ołów i cieląt, w są 
siednim  w agonie, ale błogo mi było  i w resz
cie po 28-godzinnej jeździe dojechałem  do 
W iecznego M iasta, p rzy  b lasku  księżyca po 
północy.

O pisyw ać w rażen ia  te j chwili nie po trafię , 
nie chciałem  oczom w ierzyć, g d y  k o n d u k to r 
w rzasną ł mi w w agon „R om a!11

P rzeczy ta jc ie  opis E dm onda  1‘Am icis p rzy  
jego  w jeździe do K o n stan ty n o p o la , zam ień
cie mię n a  chw ilę n a  tego  W łocha, a Rzym  
w  K onstan ty n o p o l, a  poznacie i moje uczu
cia w  te j chw ili, g d y  w ybieg łszy  przed dwo-

W a l k i  nad Dźwiną.
Sprawozdawca wojenny „Berlinei 

Tageblattu-- donosi z frontu północ
nego :

N iebyw ałe m rozy ograniczyły działaniu  
w ojenne n a  północnym i froncie do w alk  a r 
ty le ry i i s ta rć  p rzedn ich  straży . N iespodzian
k i a tm osferyczne nie przeszły bez znaczenia 
tak że  n a  pó łnocnym  skrzyd le  tego  fron tu . 
W okolicach  R yg i po m rozach, dochodzą
cych do 31“ Cel. dn ia  LU. lu tego  term om etr 
okazu je  2° ciep ła , rozpoczynają  się roztopy, 
ta ją  lody  n a  D źwinie. Zm iana tem pera tu ry  
u ła tw ia  a k cy ę  lo tn ików , k tó rzy  ciężkie, bar- 
uzo m ieli z ad an ia  w czasie silnych m rozów. 
Pom im o tego  zdziałali oni wiele, rekogno- 
sk u jąc  te ren y  n ieprzy jacielsk ie. J e d e n  z 
o 1 b r  z y  m i c h  s  a m o 1 o t ó w n i e  m i  e- 
c k i c li r z u c i ł  o s t. :t t n i m i  c z a s y  n a  
d w o r z (* c k  o 1 e j o w y w M o ł o d e c z - 
u i e 650 k g . w a  ż ą  c ą b o m h ę.

Przed ofenzywą.
M edyolan. „Corriore dciia b e ra "  donosi z 

L ondynu: 8  a  z o n  o  w pozostaje  w R osyi 
do VV ielk iejuocy, poczem  udaje  się n a  kon- 
fereucyę ao  L ondynu, gdzie uda się w to 
w arzystw ie N a  b o k o  w a. Sazonow  m a 
brać udziai we w szystkich  sesyaeh R ady 
państw a i kom ite tach , obradujących  n a d  
s p r a w ą  p o l s k ą .  M inisterstw o kom uni. 
kacy i ogran iczyło  do końca  lu tego  n ich  p a 
sażersk i n a  k o le jach  w  Rosyi ccntw dnej i 
południow ej, ta k  że kursu jo  dziennie jeden  
ty lko  pociąg. U czyniono to d la  zorganizo
wania tra n sp o rtu  żyw ności na  fron t.

i ’istna ro sy jsk ie  zam ieszczają rozm owę 
angielsk iego  k ie row nika  w yrobu atm m ieyi 
L a  yr t o n 1 a  z, g e n .  B i o 1 a j o w 1 e m, w 
której ten  pierw szy zapew niał, że n a jp iln ie j
sze zapo trzebow anie w ojsk  roysjsk ich  j e s t .  
z a p e w n i o n e .  Wiele© w ydajnym i są  za
k ład y  w  o k ręg u  M o s k w y ,  k tó re  prow adzi 
francuska  kom isy a  inżynierów .

M l ii
(Dokończenie).

i Na obszarze P olsk i z zaboru  rosyjskiego, 
b rak  je d n a k  dosta teczn ie  szczegółow ych dat 

!dia spadu  i ob jętości w ody, k tó re  pozwon- 
! łyby u sta lić  ściśle p u n k t, w  k tó ry m  się koń- 
j czy- żeglow ność rzek . W nioski m oje m uszą 
! być zatem  oparte  jedyn ie  n a  dostępnych  da

ta c h  ogólnych, k tó re  pośrednio  ty lk o  po
zw alają  ocenić ową. przyszłą żeglow ność 
rzek  naszych.

Dla różnych  —  zw iązanych  ze sobą —  
w artośc i spadu  i ob jętości w ody, p rzy 
uw zględnien iu  odpow iedniego w spółczynni
k a  chropow atości, irstalić m ożna tak ie  prze
kro je  k o ry ta , k tó re  odpow iadają  owem u w a
runkow i Ut35 m. g łębokości. W artości spadu 
i objętości w ody są ze sobą zw iązane w ten  
sposób, iż pew nem u spadow i odpow iada pe 
w na najm nie jsza  objętość w ody, k tó ra  w re- 
gu larnem  korycie  da  żąd an ą  średnią  g łębo
kość D65 m.

O bjętość przepływni w ody w rzekach  za 
leży od w ysokości opadu i obszaru dorze

cza. Dla rzek  k a rp ack ich  opad w górnych 
biegach je s t wyż3zy, niż d la  średnich  i dol
nych. N a podstaw ie spostrzeżeń, zebranych 
na w ielu rzekach  przy jąć m ożna, iż w o k re 
sie żeglugi spływ a średnio  z jednego  k ilo 
m etra  kw adra tow ego  w> średnim  biegu do 
5 litrów  na sekundę, w nizinnym  około 4 
litry .

Liczne jeziora, b ag n a  i m oczary, jak ie  się 
znajdu ją  rozrzucone na  ziem iach polskich, 
m ają  je d n a k  wpływ- w yrów nyw ający  na  od
pływ- wód opadow-ych, podnoszą zatem  nie- 
ty lko  s ta n y  średnie, ale także  zarazem  i 
w artość w spółczynnika spływ u ponad  norm ę 
5-ciu w zględnie 4-ch litrów- na  sek. W idać 
to  bardzo w yraźnie na  N iem nie. W pływ  ten 
k o rzy stn y  d a łb y  się jeszcze znacznie spo
tęgow ać przez odpow iedn ią  (korrekcyę je 
zior, ja k  to  np. dokonano  na  licznych je 
ziorach alpejskich . W praw azie  obraz żeglo- 
w ności rzek , jak i o trzym am y na  podstaw ie 
p rzy jęcia  naszej cyfry  spływ u jed n o stk o w e
go nie będzie dok ładny , lecz naogó ł będzie 
m niej ko rzy stn y , niż s tan  rzeczyw isty .

Nie m niej doniosłe znaczenie d la  żeglugi 
ma k sz ta łt p rzekro ju  ko ry ta .

„Rosyjski Konstantynopol*.
B erlin. B y ły  prem ier • francusk i D o n -  

ni e r g  u e podniósł w mowie na  bankiecie 
w M oskwie, że „ r o  s y j s k  i K  o n s t  a n- 
t y n a p o i 11 je s t w arunkiem  sino qua non 
pokoju, n a  jak i zgodzi się k o a lic je . T u rcy  
tiiu.-zą być n a z a w s z e w  y  g  n  a  n  i z E u 
r o p y .  a K onsiantynopol musj s tać  się C a -  
r  o g  r  u d e m.

A taki k o ł o  m l c y .
B udapeszt. „Az lis t-1 donosi z Sofii. Xa 

północ od T ulęzy. na lewym brzegu dunajo- 
wego k an a łu  św. Jerzego  a ta k u ją  Rosyanio 
w m niejszych i w iększych oddziałach . .0- 
strze liw ują  oni m iasto  T u l e c  a i inno m iej
scow ości zna jdu jące  się w ręku  sp izvm ierzo
nych. O statn io  rozbili B u łgarzy  R ośyan sil
nym  ogniem  arty le ry jsk im . A.iaki rosy jsk ie  
mają na  celu  p r z e s z k o d z i  ó B u l  g a- 
r o m w p o e li o d z i e n a z a c h ó .| i p f, 1- 
1) O 0.

K zc k a
l -* nkt g J z ie  s <: k o ń c z y  

rze k a  ż e g lo w n a
W  punkcie  k o ń c o w y m

obszar dorzecza | apad jetlnoatkowy

Długość drogi od 
punktu końcowe
go do ujścia rzeki

U w a g a

W is ła

N a re w

lijscis Dunajca..................... 19.771 km* O-2 7 5 °/0u 768 km  

258 „
I6 ;i3 km  

„k

„ Biebrzy (Wizsra) . . I4 .3O0 „ 0 'u 4  ;z.°/oo

B u g

San

San

W le p i*

„ Kuczwi (Hrubieszów) . 9 .000  „ O‘091 5 °/o0 530  „

„ Tanwi . . 15.548 „ 0 -3 7 % 0 ..

„ Wisłoku . . . . 12.0 6 ; „ 0 -8%0 96 „

W razie b udo- 
Sowy zbiorni
ka w Sionnem

C  TySmionicy (Kock) . . 9 .072  „ O-250/oo 07 „

W'razie uregrn- 
Jowania jezior 

w dorzecaru *

N ie m e n .. G aw iji...................... 13 090 0 -13°/o0 ■ .700 „

W  i l,a „ Wiiejki (Wilno) . 15.000 „ 0 :34SO/0o 153 „

W  p rak ty ce  w ybór rodza ju  przekro ju  re 
gulow anego k o ry ta  zaw isł od w arunków  
m iejscow ych, w sk u tek  czego nie d a  się z gó
ry  zupełnie pew nie  u sta lić , P rzy  ogólnem  
rozw ażaniu  n a  tern m iejscu sądzę, że dla 

górnych  przestrzen i reg u lacy jn y ch  m ożna 
p rzy jąć  ty p  p rzekro ju  trapezow y ,’ o szeroko
ści w dnie 35 ni., a w poziom ie w ody 68 m., 
t. j. s to su n k u  szerokości do g łębokości 
1 : 41. Dla podobnych  w arunków -, lecz zna
cznie w iększych spadów  (0‘3fi— 1‘0% ), o sią 
gn ięto  na W ezerze g łębokość DOS m., k tó ra  
w ystarcza dla bardzo  silnego ruchu  s ta tk u , 
przy  szerokości w dnie 21 —40 m „ n ach y le 
niu sk a rp  1 :10 i objętości tnałej w ody za 
ledwie 33 m*/śek.

Poniżej podaję  zw iązek  pom iędzy spadem

rzec ujrzałem  T erm y  ( a raca lli przy księżycu  
zasłon ięte  chwilow o szeregiem  k ilk u se t om ni
busów  i w ehikułów  hotelow ych, czeka jących  
przed dw orcem .

W padłem  z w alizą  do p ierw szego  z n ich ,! 
byle t j lk o  d o stać  się pod dacii i zaw iadom ić! 
rodziców  o zdrow em  przybyciu  do Rzym u,! 
było mi zaś zupełnie obojętnem , na k tó ry m  
z 7-dm iu pagórków - s ta reg o  R zym u znajdę 
mój hotel.

Za długo je d n a k  trw a ła  mi ta  podróż om ni
busem , k ręciłem  kark iem  w te j oszklonej b u 
dzie, ab y  co się da, uw idzieć już po drodze, 
księżyc cudnie przyśw iecał, ale  m ój am nibu- 
sek  ja k  jech a ł ta k  jech a ł bez końca .

M inęliśm y T ybr, w jechaliśm y w  w ązkie, 
coraz węższe i ciaśniejsze u liczk iT ranstew ere, 
zrobiło mi się m ark o tn o  —  księżyc  się scho
wa! —  pom yślałem  sobie; a ja k b y  ci też tu ta j 
Ja n ie  B ap ty s to  poderżnęli g ard ło , an iby  k o 
g u t n ie  zap iał, a  m yśl. że nie zad lugo  podam  
telegraficzn ie  mój ad res  do K rakow a uspo
koiła mię i w reszcie om nibusek  s tan ą ł. Księ- 
żye w ychylił się na now o jak b y  chciał mię 
p rzyw itać  na  k lasy czn e j ziemi, m ulica ostrzę-; 
sla  się i zabrzęczała  dzw oneczkam i, poci
snąłem  guzik  e lek try czn y  i gdy  w h o te lu ,1 
k tó ry  m i się w j-da l zewmątrz jak im ś ta jem 
niczym  zru jnow anym  zam eczkiem  średn io 
w iecznym  po jaw ił się po rty o r i rozw-a rł c ię ż - ;

Jednostkowy Objętość wody Ols zar dorzecza dlaspad
w % m’/ sek. f. 1/ sek 4 1/ sek.

r.10% 41. 820 J km 10250 km8
0.15fl/0 50 lCdOl) 12500 „
0.20% 53 1 lOOtl i 4500 „
o.*25% 65 l5t 00 'ł 16*250 „
0.30°;,) 71 14:00 O 17750 ,
0.35% 77 15400 19250 „
0.40% 83 16000 -ł 20750 „

ką ażurów ą  bram ę i elnzną . odkręcił gaz i

o b ję to śc ią  w-ody, o raz rozm iarem  dorzecza, 
J  dla przekrojów - reg u la rn y ch  trapezow ych , o 
dnie 35 m. szerokim , nachy len iu  sk a rp  l  : 10, 
a  g łębokości P 6 5  m , p rzy  sp łj-w-ie je d n o s t
kow ym : 4-ech i 5-ciu 1/sek. km*.

Na podstaw ie tych  o to  cy fr m ożna ozna
czyć w przybliżeniu  g ó r n y  k o n i e c  
p r z e s t r z e n i  ż e g l o w n y c h  d l a s t a -  
t k  ó w,  m a j ą c y c h  600 t o n n  ł a d u g i .

Ogółem niezaprzeczenie żeglow njrch  p rze 
s trzen i rzek  w- dorzeczu W isły  je s t około 
1600 km ., w dorzeczu N iem nu 850 km ., w 
sum ie praw ie  2 i pól ty s iąca  kilom etrów  
rzek , dostępnych  dła dow olnej żeglugi sta
tkam i, bez środków  sztucznych  takich, jak 
kan a lizacy a . P rzez d o d a tk o w ą  kanalizację 
pewuiych biegów- g ó in j-ch, oraz budow-ę sztu
cznych kanałów  spiawmych w zględnie p rze
budow ę istn ie jących , m ożna będzie jeszcze 
sieć ty ch  dróg  w-odn j-ch n ie ty lko  znacznie 
rozszerzyć, lecz  i rów nocześnie z łączyć  z 
drogam i niem ieekiem i i rosyjskiem i.

Połączenie z Odrą, a przez nią dalej z k a 
nałem  śródniem ieckim  i z resz tą  d ró g  niem ie
ckich. je s t możliwe w trzech  do siebie rów no
leg łych  tra k ta c h , idących  ze zachodu  na 

wschód. P ierw szym , to  is tn ie jący  już  i na

m leczna ku la  lam py ośw ietliła w iszącą na 
ścianie k law ia tu rę  dzw onków  hotelow ych i 
napisy „ T a lie  dMIote a 5 h .11 i p lak a ty  Kii- 
ferlego czekolady , Odolu i K a lo d o n tu — prze

konałem  się, że rzeczyw iście jestem  w- rzym 
skim  ho telu  a nie jak im ś zaczarow anym  wię
zieniu. Byłem  w dobrem  usposobieniu, w y
spany  i w ypoczęty  po m ęczących libacj-ach 
koleżeńskich. K uferek  w yniesiono mi na  gó- 
rę, w ypisałem  m oje generalia  w- k a rtce  m el
dunkow ej, n a tu ra ln ie  G io ram ii B a ttis ta  ar- 
ch itte to  di C raco ria  i już m iałem  p iąć się 
pod num er, g d y  b łysła  mi o ryg inalna  m yśl: 
Rzym! księżyc!. Ja s iu , a ty  idziesz spać! Nie, 
pan ie dobiodzieju! do K oloseum  b ra tk u  i to 
natychm iast.! „P o rtie rę , u n a  v e ttu ra “ — 
gw izdnął custode i za chwilę za jechała  je- 
dnokonka. Ju ż  m iałem  nogę na stopniu  do
rożki, g d y  z w yrzutem  przypom niałem  sobie 
obietnico d an ą  rodzicom .

W stąpiłem  do loży po rty e ra , napisałem  de
peszę i spy tałem  o nazw ę hotelu : come si 
chiam a vest.ro a lbergo? C zysto sycylijsk im  
d yalek tem  w tem pie u w ertu ry  do „W esela  
F ig a ra -1 w y te rk o ta ł po rty  er: di c inąue chioc- 
ciole di v iva io  e sei chiocciole di m arę!

U m iałem  już  na ty le  po w łosku co P an i 
B uchholz, więc —  „aq u a  di S e lte r11, „m acca- 
roni eon parm igiano , „ la sc ia te  la ogni spe-

ranza, se non e Y erdi e ben T ro v a to rc“ itd ., 
ale te j aw anturn iczej nazw y hotelu  nie m o
głem  zrozum ieć, tein mniej nap isać, zw ła
szcza. że drżałem  z niecierpliw ości u jrzen ia  
K oloseum  jeszcze przy pełni księżyca. P o d 
sunąłem  depeszę portyerow l: napiszno p rzy 
jacie lu  po rtyerze  sam  adres ho telu  pod  m oim  
nazw iskiem , i pojechałem  do K oloseum .

„E cco la “ w skazał mi batem  v e ttu rin o  na 
ten  kam ienny  cud  św iata. A rk ad y  oblane 
srebrnem , drgającem  św-iatłem  księżyca  —  
cisza przerw ana niezrozum iałym i tonam i 
śpiew u chóralnego dolatu jącego  do m ych 
uszu zrobiły na mnie czarow ne w rażenie, wy- 
w ołujące gęsią  skórkę. W padłem  na  arenę , 
jak  szalony, patrzę, oczom nie d o w ie rzam ,. 
słyszę, uszom nie wierzę, —  moi ko ledzy  
szwabi już tu ta j w cześniej odem m e! P ieśń  
stu d en ck a  ..G audeam us ig itu r11 odbija się 
echem od filarów i stopni tego  olbrzym a-tea- 
tru! Spostrzegli mnie —  rozległ się jeden  
okrzyk : Da ist er ja. unser F reu n d  „Scha- 
kreff-B aptist!11 do góry  z nim , „noch  ist P o 
len n ich t v erlo renu. P orw ali mię na ram iona 
i obnieśli po arenie. N adarem nie w ołałem : 
M oriturus vos sa lu ta t!  Nic nie pom ogło. Pro- 
sit! prosit! i p rosit, pęk ło  jedno  fiasco C hian
ti, drugie  fiasco. i m oja w-strzm ięźliw ość 
detto .

(C. d. n.) ‘ Jan Za wiejski.
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400 tonnow e statki w ybudow any  kanał B y d 
goski, łączący  W artę i N oteć z Brdą. i W isłą; 
d rugi, ła tw y  do w y k o n an ia  k a n a ł w  sta re j 
dyluw ialnej dolinie, łączącej W artę , N er z 
B zurą i W isłą; trzec i w reszcie, p rzechodzący  
przez zag łęb ie  w ęglow e k rak o w sk ie , p rzy 
sz ły  k a n a ł g a licy jsk i, łączący  zkanalizow aną 
O drę koło  B ogum m a, ze skanalizow -aną W i
słą  pod  K rakow em .

W  przedłużeniu  pierw szych dw u połączeń 
leżą drog i; 1) N arew , k a n a ł A ugustow ski, 
N iem en, oraz 2) W ista— Bug, k a n a ł K ró lew 
ski P in a  P ry p eć  i D niepr. Dwie pierw sze 
d rogi p rzek racza ją  dzia ły  w ód europejsk ie  
dolinam i dyluw ialnem i w  najn iższych  p u n 
k ta c h  ty c h  działów , t. j. na w ysokości 145 
n. p. i złączą sk ra jn y  zachód, t. j R en  i Mo- 
zelę ze w schodem  E uropy , gubern iam i środ- 
kow o-rosyjskiem i, a zarazem  z m orzem  Czar- 
nem . M niejszą hand low ą w arto ść  będzie m ia 

ła  trzec ia , n a jb ard z ie j po łudn iow a droga, 
łącząca  skan a lizo w an y  g ó rn y  San z k a n a 
łem  w  dolinie D niestru  i ze skanalizow anym  
D niestrem  lub P ru tem . D roga ta  p rzek racza  
eu rope jsk i dział w ód w  poziom ie o 125 m. 
w yższym , niż dw ie pierw sze, i n a  długiej 
p rzestrzen i b ieg łaby  D niestrem , k tó ry  w cię ty  
w  p ły tę  podo lską, 120— 150 m. g łębokim  ja 
rem , je s t tru d n o  d o s tęp n y  i posiada w sk u tek  
tego m niejszą w artość  handlow ą.

P o lsk ie  d rog i w odne b ęd ą  m iały  w ielkie 
znaczenie  w  europejsk im  ruchu  handlow ym . 
S łużyć będą  bow iem  nietyllco potrzebom  
k ra ju , lecz b ęd ą  rów nocześn ie  łącznikiem  

pom iędzy Z achodem  a  W schodem . B udow ę 
ty ch  d ró g  n a leży  p rzedew szystk iem  rozpo
cząć od sy stem atycznej reg u lacy i rzek  W i
sły , B ugu, N arw i i S anu , oraz N iem na i 
W ilii, k o re k c ji  ob ję ty ch  kan a łam i jezior i 
budow y zb iorn ików  w P o d k arp ac iu , p rzy  ró 
w noczesnej p rzebudow ie k an a łu  A ugustow 
sk iego  i K ró lew skiego , oraz budow ie k a n a 
łu N er B zura, a  dalej dopiero kanalizow an iu  
W isły pow yżej u jśc ia  D unajca, oraz Sanu 
pow yżej u jśc ia  T anw i lub W isłoku . Nie od 
rzeczy  będzie w reszcie zaznaczyć, iż ro la 
najw iększego  po rtu  rzecznego z n a tu ry  rze
czy p rzypadn ie  W  a r  s z a  w i e, zw łaszcza 
po w ybudow aniu  k a n a łu  Zegrze— P ra g a , łą 
czącego  Narewr— Bug z W isłą. W arszaw a bo
w iem  leży  w  punkcie  w ę z ł o w y m  całego 
system u d ró g  w odnych , na p r z e c i ę c i u  
się o b u  k i e r u n k ó w  r u c h u  ze W scho
d u  n a  Z achód  i z P o łu d n ia  n a  P ółuoc. S to 
lica  P o lsk i będzie zatem  rów nież cen trum  
handlow o-przem ysłow em  całego  k ra ju .

Dr K. Pomianow8ki.
Prof. Po litechn ik i.

Sukcesy na froncie włoskim.
B erlin . Z L u gano  donoszą: W ed ług  sp ra

w ozdań  ko responden tów  dzienn ików  w ło
sk ich  to czy ły  się n a  froncie  w łoskim  w 
dniach  9. i 10. brn. n iezw ykle  zacięto w alki. 
Zanim  p iecho ta  au stro -w ęg ie rsk a  ru szy ła  do 
a ta k u , ostrze liw ała  a u s try ack u -w ęg ie isk a  ar- 
ty le ry a  przez siedm  godz in  n ieprzerw anie  
pozycye w łoskie, ta k , że W ł o s i  b y l i  
z m u s z e n i  c o f n ą ć  s i ę .  Id ąca  naprzód  
z n iezw yk łą  b raw u rą  ko lum na A ustro-W ę- 
g ró w  d o ta rła  do p rzednich  row ów  w łoskich.

Otrzeźwienie^w Anglii.
Berlin. Z A m sterdam u donoszą: W edług  

w iadom ości nadeszłyeh  z L ondynu  przew yż
szy ł do tychczasow y  w ynik  zaostrzonej w al
ki podm orsk ie j najw yższe obaw y. Z atopione 
od  1. lu teg o  o k rę ty  ang ie lsk ie  m iały  ogólnej 
pojem ności 137.414 tonn . P rzy tem  los w ielu 
o k rę tó w  n ie  je s t jeszcze znany .

„Tanks" dla Holandyi.
B erlin. Z H agi te leg ra fu ją  do „B erliner 

T a g e b la ttu “ : O rgan cen trum  donosi, że w 
arm ii ho lendersk ie j m a ją  b y ć  niebaw em  za 
prow adzone ta k  zw ane „T  a  n k  s“ , to  jest 
p an cern e  autom obile.

P rz e d  jak iem iś dw om a tygodn iam i n ad e 
szły  z A m eryk i części sk ładow e tego  najm o
dniejszego  śro d k a  w alki. O uzbrojenie ich 
p o s ta ra  się a rm ia  ho lenderska. M ają też być 
w prow adzone san k i m otorow e.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (B. kor.) Spraw ozdan ie  sz tabu  g e 

neralnego  z dn ia  14. bm .: F ro n t m a c e d o ń 
s k i :  W luku  C z e r n y  n iep rzy jac iel po 
silnem  przygotow aniu  a rty le ry jsk iem  usiło
w ał zaa tak o w ać  pozycyę, w y d a rtą  m u w czo
ra j, zosta ł jed n ak  o dparty  ogniem  k a ra b i
nów  m aszynow ych  i bomb. Na reszcie fro n 
tu  dosyć  s łab y  ogień arty le ry i, k tó ry  n a  w ie
lu m iejscach  o g ran icza ł się do pojedynczych  
obustronnych  strza łów . N a południe od S c- 
n e s po tyczk i m iędzy  patro lam i i p oste run 
kam i.

F ro n t r u m u ń s k i :  W  okolicy  M a  h- 
m u d i a s łab a  w ym iana  ognia między’ p o 
s te ru n k am i po obu b rzegach  k an a łu  św. J e- 
r z e g o .  K oło  T u l  c z y  słabym  ogniem  
działowymi rozpędziliśm y n iep rzy jac ie lsk ie  
g ru p y  n a  przeciw nym  brzegu.

Ameryka a Rasłpo-Wągry.
W iedeń. Z H agi donoszą do „W iener ;Lil- 

gem . Z tg “ : P ra sa  ho len d ersk a  stw ierdza, że 
w rzeczyw istości nie n a s tą p iła  w ym iana no t 
m iędzy N iem cam i a S tan am i Z jednoczony
mi w spraw ie z ł a g o d z e n i a  w o j n y  
p o d m o r s k i e j .  Mimo to je d n a k  m iędzy 
hr, Ozerninem. a  am er> kańsk im  am basado
rem  w W iedniu  p an u ją  bardzo  p rzy jazne  
stosunk i. N i e  z a s z e d ł  t e ż  j e s z c z e  
t a k i  w y p a d e k  n a  m o r z u ,  k t ó r e 
g o  n i e  m o ż n a b y  n a p r a w i ć .  D la te
go je s t nadzieja , że zerwanie, s tosunków  d y 
plom atycznych  m iędzy N iem cam i a S ta n a 
mi Z jednoczonym i nie będzie m iało don io 
śle jszych  n astępstw .

Hr. Tarnowski i Bernstorff pracują
G enew a. A m basador h r. B ernsto rff oraz 

hr. T arn o w sk i p row adzą żyw e p e rtra k ta cy e  
ze sferam i dyplom atycznem i.

Kredyty wojence.
W aszyngton. (B. kor.) B iuro R eu te ra  do

nosi: Izba rep rezen tan tó w  p rzy ję ła  p rzed ło 
żenie m ary n ąrk i, żąda jące  k re d y tu  369 m i 
l i o n ó w  d  o 1 a r  ó w. P rzedłożenie  zaw iera 
d o d a te k  d o ty eząc j' r e k w i z y c y i  w ar
s z t a t ó w  j fab ryk  am unicy i i nabyw ania 
paten tów  a p a ra ty  lo tn icze O becnie w 
S tanach  Z jednoczonych jest w budow ie 682 
o k r ę t ó w  o łącznej pojem ności 2,098.761 
t o n n .

Nastroje Ameryki
Genewa. Depesze nadp ływ ające  z Ame

ry k i podzielić należy  na dw a strum ienie  zu
pełnie sprzeczne: jedne  głoszą uniknioną 
w ojnę, drugie, pochodzące od B ija n a , tch n ą  
n adzie ją  u trzy m an ia  pokoju . W ynikiem  o- 
trzeźw ien ia  jest stanow isko  państw  n e u tra l
nych. K w esty a  uzbro jen ia  okrę tów  hand lo 
w ych  p rzesta ła  być  p iekącą ; P rzestrzega  się 
przed lekkom yślnym  krok iem  i ciąży do zw o
łan ia  kongresu , lctóiy zadecydow ać winien 
o dalszych  losach.

Kopenhaga. P ary sk i ko resp o n d en t k o p en 
hask ie j „P o litik en “ donosi: W śród ludu p r y- 
s ł y  w s z e l k i e  n a d z i e j e  u t r z y m a 
n i a  p o k o j u .  P a s to rz y  w szystk ich  kościo 
łów  N ow ego J o rk u , F iladelfii, B ostonu, San 
F rancisco , S t. Louis, C hicago i M ilw aukee 

w ypow iedzieli płom ienne k az a n ia  przeciw  
Niem com .

Z arządzono sk ład k i na  C zerw ony K rzyż, 
k tó re  przyn iosły  olbrzym ie siuny. S tanow i
sko W ilsona ocenia p ra sa  p a ry sk a  za  w y
czeku jące  i ostrożne i przypuszcza, że n i e  
N i e m c y ,  l e c z  A m e r y k a  s p o w o d u 
j e  p i e r w s z y  k r o k  do zbro jnego  konfli
k tu .

Meksyk przeciw Stanom.
Hamburg. Z R o tte rd am u  donoszą do „N eue 

H am b .Z e itung“ : C arranza  w ysłał do S ta 
nów  Z jednoczonych  notę, w k tó re j żąda, aby  
S tan y , przez w strzym anie sto sunków  h an 
d low ych z państw ram i prow udzącem i w ojnę, 
po łożyły  kon iec w ojnie eu ropejsk ie j. W oj
skow e wdadze am erykańsk ie  są  przekonane, 

że n a ty ch m ias t po w ypow iedzeniu w ojny 
Niem com , m ia łyby  S ta n y  w ojnę z •Meksy
kiem .

1,000.000 tonn zadecyduje.
Kopenhaga. B erliński ko resp o n d en t „A s

socia ted  P re ss1' te leg rafu je : W sferach  fa
chow ych sądzą, że jeżeli m iesięcznie z a to 
nęłoby m ilion to n n  o k rę tó w  ang ie lsk ich , to 
m iędzy A nglią a N iem cam i p rzy sz lo ly  do 
porozum ienia pokojow ego.

French o zbliżających się walkach.
Genewa. W edług  doniesień  pism  p a ry 

skich  w y jaśn ia ł generalissim us ang ie lsk i na 
Zachodzie F  r e n c h, że w m ających  się za-i 
eząć tam  n a  w iosnę w alkach  ru ch o w y ch ,1 

je s t broń i am un ieya  głów nym  w arunkiem  
prow adzenia. Nie m oże o<n pow iedzieć, ozy 
r o z s t r z y g n i ę c i e  z a  pi l  d n i e  nja 
p e w n o  w 1917.

o ddan ia  p ro d u k c ji  ty ch  przetw orów  p r  z e- 
m y s ł o w i p r y w a t n e m u ,  o ile m ożno
ści w k ra ju . Go się ty czy  sp rzedaży , u tw o 
rzoną będzie c. k . s ta ey a  poborow a, we W ie
dniu. D robna sprzedaż o d d an ą  będzie z regu 
ły a p t e k a r z o  m. J a k o  pośredn ie  ogniw o j 
w łączeni zo stan ą  grosiśei. W  w yjątkow yc h] 
razach w m iarę  po trzeby  min. skarb u  będziej 
oddaw ać d robną  sprzedaż tak że  innym  prze-1 
m ysłow com . T erm in  rozpoczęcia sprzedaży  
ty ch  przetw orów  n astąp i praw dopodobnie 
najpóźniej w połow ie rnarca. Co sio ty czy  
m onopolow ej ceny  s a c h a r y n y ,  to roz
porządzenie nie zaw iera żadnych  p o stan o 
wień. poniew aż ta ry fa  sp rzedaży  ogłoszoną 
będzie później, az k o n trak tem  zapew n io n ą  
będzie do staw a d la zarządu  m onopolow ego 
koniecznej ilości sach ary n y . Na ogól można 
pow iedzieć, że is tn ie je  zam iar dać ludności 
sach ary n ę  ja k o  środek  zastępczy  za cukier, 
S ach a ry n a  będzie nieco ta ń sz a  od  rów no
znacznej ilości, opodatkow anego  cukru.

Z saSI koncertowej.
W ojenna orkiestra twierdzy krakowskiej wy

stąpiła w niedzielę 11 b. m. z koncertem sym
fonicznym w teatrze miejskim. Przypadkowo 
złożony zespól pracuje wytrwale pod kierun
kiem Dra Jan a  Plessa nad przygotowaniem za
mierzonych programami występów dzieł sym
fonicznych i w stosunku do poprzednich koncer
tów wykazał w ostatnim znaczny postęp. Ro
zwój nie doszedł wszakże'już tak  daleko, ażeby 
klarowną symfonię c-moli Brahmsa mogła or- 
kiestia wykonać nieskalanie czysto, bądź co 
bądź jednak reprodukeya dzieła dala słuchaczo
wi sposobność, poznania lub przypomnienia so
bie kom pozycji mającej pewne pokrewieństwo 
wewnętrzne z symfonią piątą Beethoveiia, choć
0 tyle mniej od niej zdolną przekonać 
go siłą swojego wyrazu. Szczęśliwie w całości 
wypadło wykonanie poematu symfonicznego
1 iszta „Les Prehideś" z. temperamentom po
prowadzonego przez Dra Plessa. -  Solistka 
koncertu, pianistka p. M ana Salz Zimmerinaim 
dobrze przedstawiła się gladkiem odegraniem 
koncertu e-moll Beethovena. lic z n a  publiczność 
zachęcona do przyjścia na koncert hum anitar
nym celem, przedsięwzięcia znalazła w produ 
ki yi także milo zadowolenie estetyczno.

i\\
Po raz drugi w niedługim czasie gra! w tę 

niedziele W i l l  y B u r  m e s  t e r ,  wywołując 
wykonaniem sonaty Schuberta, z koncertu Men
delssohna i szeregiem, przeróbek własnych, po
nowny eiituzyazm publiczności. Na razie tych 
kilka słów i popełnienie niedyskrecji, że Bur- 
mester w najbliższym czasie ma jeszcze raz wy
stąpić w Krakowie. Dc tego więc dnia odkła
dam obszerniejsze sprawozdanie o wielkim 
skrzypku i towarzyszącym mu pianiście Eme
ryku Krisie. . . Zdz. jach .

Sztuczne przetw ory do słodzenia.
W iedeń. B. kor. O głoszone dziś w dzien

n iku  ustaw  rozporządzenio m in istra  skarbu  
w porozum ieniu  z dotyczącym i m in isterstw a
mi zaw iera postanow ienia ' w ykonaw cze w 
sp raw ie  now ego m onopolu, zaprow adzonego 
rozporządzeniem  ccsarskiem  z d. 25 styczn ia  
1917 d la  sz tucznych  przetw orów  do słodze
nia. R ów nocześnie ak ty w u je  się ten  m ono
pol.

W śród obecnych s to sunków  istn ie je  zam iar 
nie prow adzenia w w łasnym  zarządzie  pro
d u k c ji  sz tucznych  p rzetw orów  do słodze
n ia  i ich dalszej p rzeróbki w  tab le tk i, lecz

K R O N I K A ;
Z rtiiasta.

O PISOWNIĘ POLSKĄ. Dziś, o g. 11 przed
południem w Akademii. Umiejętności rozpoczę
ła swe obrady konferencja lingwistów poiskich 
w sprawie ustalenia polskiej pisowni. W kon
ferencji, uczestniczą: z W arszawy prof. Dr Mi- 
kułowski-Pomorski, prof. Dr A. Antoni Kryński 
i Dr Szober, z Rady szkol.kraj. wiecpr. I)r Zoll, 
iusp. St. Rzepiński„dyr. F  Zawiliiiski, dyr. Stein 
i prof. Passendorfer. Z członków Akademii 
prof. Dr Kallenbach, prof. Dr Morawski, prof. 
I)r Rozwadowski, prof. Dr Smolka, prof. Dr Ro
stafiński, prof. Dr Loś, prof. Dr Treiiak. Prze
wodniczący prezes Akademii JE . hr. St. Tarno
wski. Przedmiotem obrad są: sprawozdanie ko
m isji ję ty  ko w ej Akademii i referat prof. dana 
(kubka.

NAMIESTNIK BAR DILLER zwiedzi! wczo
raj przed południem oddział przemysłow y szko
ły Inwalidów wojennych w Krakowie, oprowa
dzany przez komendanta tej szkoły, pułkowni
ka Glasne.rn,

OCHRONA MIASTA PRZED POWODZIĄ. 
Dzisiaj odlrylo sic w magistracie szóste z rzędu 
kwartalne posiedzenie międzyministc-ryaJnej ko- 
misyi pod prze w. Dra Leo w sprawie ochrony 
m iasta od powodzi oraz. budowy mostów na 
Wiśle. W komisy i wzięli udział prócz przewo
dniczącego następujący członkowie: z minister
stw a handlu szef sekcji Herbst i racica d\v. 
Otto Schindler; z ministerstwa robót publicz
nych radca minist. Józef Opolski; z namiestni
ctwa: nad radcy budów. W iktor Poźniak i Jó- j 
zef Hawliczek; z W ydziale krajowego: radca 
łtudown. Adam Różański; z D yrekcji inżynic- 
ryi: podpulk. Graf; z Ekspozytury Dyrekc-yi bu
dowy dróg wodnych; nadradca budowa. Jan  
Czerwiński, nadr. bud. Dr Mateusz Mączyński, 
nad kom. budowy Karol Rykała i Józef Skałka; 
z Kierownictwa regulacji Wisły nadradca bu
dowli. Ludw;ik Regiec i radca budowo. .Majer 
FU chor; z« strony m iasta wieeprez. rad. dw. Jó 
zef Saro, radca m. Jan  Peroś, rad. rii. Edward 
liderek i; z m agistratu nadradca hudow. An
drzej Kłeczek i naczelny lekarz m. Dr J a n i s z e 
wski.

KONSERWATORZY GAL MAT ZACH. U-j
chwałą z dnia fi b. m. zamianował Wydział kr:;- i 
jowy członkami kraj. Grona konserwatorskiego 
Galioyi zachodniej w Krakowie: Dr Piotra Bicń- 

kow:.kitłgv>, profesora ŁJiuw. JagicIJ. Adama. 
Chmielu, e. k. konserw, nr eh. i d y rek lo ra1

aroh. i aktów dawnych m. Krakowa, Dr Fran
ciszka Dudę, adj. Arek. aktów ziem. i grodz, w 
Krakowie. Dr Włodzimierza Demetrykicwicza, 
prof. Uniw. Jagiell. Maryana Dydyńskicgo, wł. 
dóbr w Raciboreku. Dr Stanisława Estreichera, 
prof. Uniw. Jag??!!, i konserw, arćh. Ks. Dr J a 
na Fijałka, prof. Uniw. Jagieł!. Zygmunta Ilon- 
d! a , architektę w Krakowie, Dr Jerzego Kie- 
ńzkowsk.ic-go, radcę rządu i doc. Uniw. Jagiell. 
Dr Stanisława Kutrzebę, prof. Uniw. Jagiell. i 
konserw, arehiw. Dr Feliksa Koperę, prof. Uniw. 
i dyr. Muzeum narodowego. Dr Józefa Korze
niowskiego, r.t. bibliotekarza Biblioteki Jag. i 
konserwatora archiwów. Dr Kazimierza Ka- 
ezmarezyka, adj. aren. aktów dawnych m. K ra
kowa. Ks. Cer. Kowalskiego, e js te rsa  konserw, 
dymce:,;. \y Mogile. Leonarda Lepszego, star. 
radcę gont. i członka państw. Rady zabytkowej 
w Krakowie. Franciszka Mączyńskiego, archit. 
w Krakowie. Dr Jerzego hr. Myoielskiego prof. 
Uniw. Jagiell. l)r  Józefa Muczkowskiego, radcę 
sądu wyższego w Krakowie, c. .k . konserw, i 
prez. Tow. miłośników hist. i zabytków Krako
wa, Sławomira Odrzywolskiego, star. radcę bu
dowo. w Kraokwie. Dr Juliana Pagaezewskiego, 
docenta Uniw. Jagiell. Dr Fryderyka Papćego, 
dyrekt. bibliot. Jagiellońskiej. Dr Jana Ptaśni- 
ka, prof. Uniw. Jagiell. Adolfa Szyszko-Bohu- 
sza. archit. i kierown. odnowy Zamku na W a
welu. Dr Stanisław a Tomkowieza, członka ho
norowego wiedeńskiej centralnej kom isji zabyt
kowej.

Nadto w myśl zasadniczej uchwały W ydzia
łu krajowego w sprawie utworzenia krajowych 
Gron konserwatorskich z dnia 17 stycznia 1917 
członkiem Grona krakowskiego jest także Dr 
Tadeusz Szydłowski, jako obecny c. k. ko.-er- 
w ator krajowy Galicvi zachodniej.

ASYGNATY NA NAFTĘ. O dodatkowe kar
ty  poboru względnie na pobór nafty  dla osób 
pracujących umysłowo, dla władz i instytucyi 
publicznych oraz dla zakładów zbiorowego po
życia, należy zgłaszać się w W y d z i a l e  I li b. 
m a g i s t r :rl u 1 p. Nr. d r z w i 27 w c z a s i e 
o d  g o rl z. 10 d o  1 według następującego po
rządku: Osoby, który eh 'nazw iska zaczynają się 
od A G w poniedziałki: od J1 i. we wtorki: od 
M 14 we środy: od S -T  w czwartki; od U Z 
w piątki. —- W ladze, insty tucje  i zakłady zbio
rowego pożycia w soboty.

Równocześnie magistral - •/. uwagi, że wiele 
osób pom im o o g łoszen ia  nie zgłosiło  zapotrze
bowania nafty w przepisanym terminie lub też 
złożyło mylne i niedokładne zgłoszenia, prze
dłuża dodatkow o termin Zgłoszeń do 21 lutego 
włącznie. Formularze zgłoszeń wydają, oraz 
przyjmują wypełnione zgłoszenia właściwe Biu
ra okręgowe dla kart chlebowych. — Przedsię
biorcy, wykonujący przemysł samoistnie, są o- 
bowiązani przy zgłoszeniu wykazać się kartą 
przemysłową oraz poświadczeniem komisarza 
obwodowego, że przemysł rzeczj-wiście wyko
nują. — Robotnicy przemysłowi jak  czeladnicy 
szewscy, krawieccy, szwaczki i t. p. wykonują
cy pracę zawodową w swojem mieszkaniu, mają 
wykazać się odpowiednie,m poświadczeniem 
właściwego komisarza obwodowego.

DLA OCIEMNIAŁYCH ŻOŁNIERZY „Rządy 
tyranów" dram at w 5 aktach przy udziale 
1O.0D0 osób, wykonany ubiegłego roku, pod 
reżyseryą p. F. Portena. w Krakowie i Przemy
ślu, wyświetlony zostanie po raz pierwszy w 
Krakowie w sali Kina Nowości w niedzielę o 
godzinie wpół do 12 przed południem. Będzie 
to galowe przedstawienie na dochód ociemnia
łych żołnierzy galicyjskich i legionistów, nad 
którem arcyksiążę Karol Stefan objął protekto
rat. — IHiistracyę muzyczną zestawioną i skom
ponowana. na podstawie motywów polskich 
przez prof. Bolesława W alewskiego i p. Marya
na Rudnickiego, wykona powiększona orkiestra 
ze współudziałem prof. Kopysty oskiego i Wie- 
rzuehowskiegn. - Biletj' w cenie od 1.50 hal. do 
5 kor. wcześniej do nabycia w magazynie p. 
Rudnickiego linia V — B Nr. 44

„W IELKIE I MALE NARODY-'. Na temat 
ten wygłosi dziś w czwartek o godzinie 6-toj 
wieczorem w saii Collegium minus ul. Gołębia 
1. 11 odczyt Dr Antoni Bcauprć. Dochód z od- 
czyiti przeznaczony rur Schronisko dla Legioni 
stów „Sam arytanina polskiego". W stęp: 1 kor., 
50 hal., i 30 hal.

WIECZÓR BAJLK I ŚMIECHU urządza sele
ry,a ].< riagógiczna P. Z. N. K w sobotę dnia 1 f 
lutego o godzinie 4 po południu w sali Tow. 'D:- 
ehnieziiego (Straszewskiego 28). W skład pro
gramu w chodzi wiek* bardzo zajmujących i we
sołych produkeyj, jak  w ..Zaczarowanym mły
nie" bajka Antoniny Domańskiej, którą odczyta 
p Zofia Korczyńska. Obrazy świetlne do utw o
ru Konopnickiej „Na ja g o d y  objaśni p. Liza 
Grabowska. „Go sobie myślał indyski chłop
czyk?" podsłuchała p. Winiarzowa. „Z dzie
cięcego światka" powiastki Zofii Rogoszównej, 
wypowie a-utorka. Wieczór zakończy p. Zy
gmunt Trojanowski szeregiem wesołych bajek. 
W przerwach urozmaicenia muzyczne. Ceny bi
letów 2.20 hal. i 1.65 hal. Dochód przeznaczony 
jest na cele sekcyi.

Z TOW. TECHNICZNEGO. W piątek dnia 
dnia 16 k  m. o godzinie 7 w ieczór w sali posie
dzeń kruk. Tow. technicznego ul. Straszewskie
go 1. 28, II p. odbędzie się zwyczajne tygodnio
we zebranie czlonkew. Na porządku dziennym 
wybór kom isji - matki oraz odczyt inż. Kazi- 
n-mrza Klęirkowskif go n. t . ; „Przemysł wielki 
w dolne obecnej i w przyszłości".

ODCZYT. .Staraniem 'Tow, numizmatycznego 
odiiędzie sirj juiro w piątek cc hotelu francuskim 
o godzinie fi w ieczór odczyt, prof. Bołoz- Anto
niewicza na temat: .,Uśmiech w sztuce".

Z Polski i ze, świata.
PODZIĘKOWANIE RODZINY SIENKIEWI

CZA. Niniejszym ‘.wyrażamy głęboką wdzie- 
1 czność i gorące podziękowania Czcigodnemu 
Duchowieństwu, Prześwietnej Akademii, Uni
wersytet owi - Jagiellońskiemu i Lwowskiemu, 
Akademii Dublańskiej, Radom miejskim, Insty- 
tucyom kulturalnym, Stowarzyszeniom młodzie
ży i wszystkim tym, którzy słowem, czynem 
ofiarnym lub modlitwą oddali cześć drogiej pa
mięci naszego Ojca i Męża, oraz raczyli złączyć 
się z naszą żałobą.

U c n r y  k o w a B i e n k i c w i c z o w a 
J a d w i g a  S i o n k i  e w i c z ó w n a  
H e n r y k  J ó z e f  S i e n k i o w i o z.

PODATEK OGÓLNO KRAJOWY. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Opracowano projekt, u- 
stanowienia podatku ogólno krajowego na ró
żne potrzeby Królestwa Polskiego. Podatek ta 
ki ma hyc pobierany od dochodów mieszkań
ców wszystkich miejscowości. Zarządy miast 
miałyby prawo ustanaw iania do tego podatku 
dodatków na rzecz kas miejskich* jak  to się 
dzieje z państwowym podatkiem mieszkanio
wym w Warszawie, do którego m agistrat dodał 
100 proc. podatku na rzecz miasta.

M1STYFIKACYA. Centralny Komitet, Naro
dowy (G. K. N.j w Warszawie, znana organi- 
zacj-a lewicowa, wydaje pismo p. t. „Biuletyn". 
Ostatni Numer tego „Biuletynu", wypuszczony 
przed kilku dniami, przyniósł znaną już naszym 
czytelnikom wiadomość o przesileniu wewnę- 
trznem i o mającem wkrótc-e nastąpić rozwiąza
niu się C. K. N. Obecnie okazało się, że ów nu
mer „Biuletynu" był złośliwym falsyfikatem, 
sfabrykowanym przez przeciwników polity
cznych C. K. N. Autentyczny „Biuletyn", który 
się świeżo pojawił, piętnuje z oburzeniem ten 
niewjrbredny sposób walki i zaprzecza wszy
stkiemu co ogłosiło sfałszowane pisemko.

JAK SIĘ ROBI POLSKĘ- W ychodząca w 
.Moskwie „Gazeta Polska" donosi, że zarząd 
tamtejszy kościoła rz. k a t  otrzymał (zapewne 
nie on jeden) ciekawy dokument od naczelniku 
miasta Moskwy, pod da tą  4-go" stycznia, nastę
pującej treści: „Rada ministrów uznała za mo
żliwe pozwolić, w drodze wyjątku (!!), na w y
konanie w kościołach na nabożeństwach za 

Sienkiewicza modlitwy „Boże coś Polskę"', za 
specyaliuMu na każdy raz pozwoleniem (IB), i 
z warunkiem niepozwalania na ma ni fes ta  cyc i 
śpiewy poza kościołami i na ulicach". Po za 
spooyalnoini wyjątkami nie wolno zatem Pola
kom w Rosy i śpiewać hymnu „Boże coś Polskę". 
Wiąże się to z przytoczonym przez nas nieda
wno zakazem, jaki w swej dyecezyi ogłosił bi
skup w Saratowie Kessier.

BERLIN PO PÓŁNOCY. Gdy zamilknie ruch 
w mieście, a godzina duchów się zbliża, zjawia
ją się cichutko pod gmachem dyrekcyi kolejo. 
wej na Schouberger-Ufer letnie wozy tramwajo
we dla rozpoczęcia nocnej pracy, trwającej do 
d rano. Zachowują się daleko spokojniej niż w 
dzień, nie dzwonią, nie zatrzym ują się na sta- 
cyacb. Zmieniły one też pierwotny swój wygląd, 
bo poprzybijano na nich poprzeczne łaty, aby 
odpowiadały wojennemu celowi. Przez noc 
przewożą one 14.000 paczek pocztowych. Gdy 
wóz nadchodzi, ustawia się rzędem 30 w yrost
ków, każdy z szarfą i odznaką pocztową na ra
mieniu, i rozpoczyna się sprawna, akcya łado
wania na nie paczek. Podawane szybko z rąk 
do rąk  układają chłopcy w wozach pod nadzo
rem urzędnika, i w pięciu minutach wóz jest. go
tów i na dany znak odjeżdża bez sj'gnału ku 
dworców) śląskiemu, robiąc miejsce następnym.

Na dworcu śląskim1 odbywa się podobna ma
n ipu lacja  także przy wyładowywaniu wozów 
z tą różnicą, że tam spełniają te funkćyę już 
nic wyrostki, lecz kobiety i żołnierze. Wózki 
pakietowe ustawione w rzędzie, odbierają par- 
tyę pakietów, aby je odnieść do ambulansów 
kolejowych dążących na miejsce przeznaczenia. 
W (en sposób zaoszczędzono (54 zaprzęgów, a 
prz.edeWHZj si.kiern zyskano na pośpiechu. T a 
wydajna praca przeżyje zapewne, wojnę a  dla 
obsłużenia, wszystkich większych urzędów po
cztowych pakietowych w Berlinie powstać mają 
lory dojazdowe, aby w międzyczasie bez ujmy 
dla ruchu osobowego obsłużyć wszystkie.

N E K R O L O G I A .
t  A d a m  H ó r l ,  st. ofieyał pocztowy, prze

żywszy la t 53, zmarł dnia 13 b. m. w Krakowie. 
Mimo swego niemieckiego pochodzenia, znany 
był, jako gorący pat ry ot a polski. Wszystkich 
trzech synów oddał walczącej Polsce. N ajstar
szy z nich, Wilhelm, nauczyciel, chorąży Legio
nów polskich, znajduje się obecnie w niewoli 
rosyjskiej, średni, Henryk, uczeń szkoły prze
mysłowej, legionista II brykady, zmarł w S ta
nisławowie w roku 1914 z ran odniesionjTh, 
najmłodszy, W ładysław, uczeń VI. klasy gimna- 
mnazjmlnej, plutonowy II. brygady, pełni do
tąd służbę. W kołach znajomych i kolegów dzię
ki zaletom charakteru ś. p. zmarły cieszył się 
sym patyą i szacunkiem.

Z Genewy donoszą, że zmarł tam Hipolit 
T  r h ń r z e w s k i, w eteran polski z r. 1863 Śp. 
Tchorzewski służył w kawaleryi pod dowódz
twem generała Różyckiego. Pogrzeb odbył się 
na genewskim cmentarzu Saint Georges.

W Warszawie zmarł ś. p. Aleksander M a l i 
n o w s k i  utalentowany drzeworytnik ur. w r. 
1885. Pracował w drzeworytnik „Kłosów" i „Tyg. 
ihistf." Odtwarzał przez szereg lat popularne 
rysunki Franciszka K osm owskiego. Ostatnio 

by i urzędnikiem Tow. ubezpieczeń.
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KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kio ma blizkich poza linią
bojową, może nawiązać z nimi ko 
respo.ndencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„.Głosu Narodu' .
Ha zasadzie. ntiszej mnony z Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyż-.: rc Sztokhol
mie — każdy lis^ zamieszczony w „GLuSJE NA 
HOjJt.’1' zostaje nitemłocznie przesiany ze Sztok
holmu p ocz i ci pod wskazany;;/ adresem. H braku- 
dokiadneyo adresu (ptgy u im  la domom miejsca 
pobytu), zostaje on zada rwo wythukowany w 4, 
najpoczytniejszych pismach polskich tr Jiosyi, a 
miau/m icie: „Gazecie Polskiej*, to „Dzienniku K i
jowskim*, „Kuryerze TSr,nym~, „Nowym Kuryerze 
Litewskim i  tą drogą dostaje się do rąk adresata
Odpowiedzi i listy z  Rosyi zam ieszczone w  łych 
pismach drukujem y bezpłatnie. Z  uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenia tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencji, obliczy
liśm y ceny m ożliwie najniższe, a mianowicie
Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde nastąpne 10 iłów 
kor. 1, przy powtórzeniu całości nie’ przekracza 

jącej 50 słów ko*. 3, ponad 50 słów kor. 4.
K o r e s p o n o e n c y ę "  zamieszczamy jedynie po na

desłaniu gotówki.

P r z e z  D a n i e  i  S z w e c y ^ .

Emilia Sączewska od roku mieszkająca w 
Mińsku, ul. Podgórska 26, w pensyonacie p 
Czarnockiej, jest zdrowa i pracuje; gorąco pra 
gnie, by to zawiadomienie doszło do jej siostry 
Ludwiki Sączewskiej, Warszawa, Sienna 15, 
Schronisko nauczycielek. List wysłany na Sztok
holm Tęsknota wielka! ______

Stefan liramowski, ustawiacz kolei Nad w i 
ślańskiej z Ostrowca zawiadamia żonę Julię z 
dziećmi Tadeuszem i Mieczysławem w Ostro 
wcu. gub. radomskiej, że jest zdrów i prosi o 
zawiadomienie rodziców z braćmi Mieczysławem 
i Tadeuszem w gub. kieleckiej, pow. Włoszczo- 
wskiego, gm. Słupia ie  życzy im zdrowia. Pra
cuje na tej samej posadzie na kolei ekateryń 
skiej, st. Iłowajskoje. Tęskni i jest niespokojny, 
gdyż nie wie, co się u nich dzieje, czy są zdro
wi i czy wszyscy żyją. Prosi ood powiedź ti] 
samą drogą.

W aleryan Gabrus. ustawiacz kolei W. W. za
wiadamia żonę Joannę w Sosnowcu Nr. 19 dom 
kolejowy, że jest zdrów na tej samej posadzń 
na kolei ekaterynińskiej, st. Iłowajskoje. Czy 
odebrała żona z Warszawy 750 rb. od p. Szo
nert. Proszę ks. proboszcza o zawiadomieni* 
żony. Podaje ogłoszenie po raz drugi.

Urzędnicy drogi żelaznej Warszawsko Wie 
deńskiej i Nadwiślańskiej, delegow ani do Zarzą
du Próg Żelaznych Północnych w Moskwie, 
przesyłają rodzinom swmitn, krewnym i znajo
mym w W arszawie i na prow incji pozdrowie
nie i serdeczne życzenia Świąt Bożego Narodze
nia i Nowego Roku i zawiadamiają o swojem 
dobrem zdrowiu:

Urzędnicy Dr. Żel. Warsz. Wiedeńskiej: Ale
ksander Kwiatkowski, Teodor Bagdac-h, W ła
dysław Buczyński, Aleksander Szypulski, Hon- 
ryk Rzewuski, Czesław Grabowski, Władysław 
Szadkowski.

Urzędnicy Dr. Żel. Nadwiślańskiej: Antoni
Polaczek, Aleksander Pawłowrski, Aleksander 
Szymański, Czesław Załuski, Stefan Jaczerko- 
wski, Stanisław Maykowski, Franciszek Kra- 
siejko, W iktor Kiciński, W iaczesław Wasiljew, 
Bolesław Ciszewski, Bolesław Bilski, P iotr Bil
ski, Marya Rodziewiczówna, W ładysław Janiuk 
Lucyan Aneuta, Karol Schumann.

Zakrzewski Piotr zawiadamia żonę Antonię 
w Kielcach oraz ks. Piotra Chojnackiego — ko 
sciół św. Krzyża — że jest zdrów i prosi o wia
domości do „Echa ' Polskiego11. Równocześnie 
prosi u. Józefa Zakrzewskiego w Sędziszowie o 
zawiadomienie żony o niniejszem ogłoszeniu.

Żołnierze armii czynnej z Warszawy: Franci
szek Żelechowski, ul. Nowo-Senatorska nr. 10 
— f. Langner, — Henryk i Maks Herbst, ul. Li

powa nr. 7, Józef Minakowski, ul. Trębacka nr. 
1, Edward i W iktor Borychowski, ul. Nowo-Ale- 
ksandryjska ni;. 89, Bolesław Krajewski, Jul. 
Nowy-Świat nr. 64, W incenty Jan  i Wacław 
Ceplukowie, P raga uL Radzymińska nr. 7, Ro
man Foester, ul. Podwale nr. 16 m. 22, Stefan 
Ferariski, ul. Krakowskie Przedmieście 17 — 
zawiadamiają swoje rodziny, że wszyscy są 

zdrowi i proszą o wiadomości tą samą drogą. 
Stanisław Prokopowicz, Praga, ul. Stalowa nr. 
16 otrzymał wiadomość od żony przez gazety 
i prosi ją, by' pozostała w Warszawie.

Łańcucka Eugenia, Moskwa. Bolszoj-Kozie- 
chińbkij 5 m. 31, zawiadamia. Joannę Łańcucką
Warszawa, mielczarma Nadświdrzańska i Woju- 
ckieh ulica Samborska nr. 1 m. 35 oraz Kacza-

Aiuia Krakus prosi brata Józefa Krakusa w 
Warszawie—Praga, Targówek, dom własny, o 
wiadomość o sobie i matce. Moskwa. Jermoła- 
ejwski zaułek nr. 17 m, 11.

Zofia i Teodor Blockowie z Saratow a zawia
damiają Halinę i W ładysławę Braumanów w 
Warszawie, że m atka Sumińska wyjechała do 
Kijowa w październiku, zdrowa lecz stęskniona 
za krajem i Wami burdzo. W sierpniu urodził 
się mim Mieeick zamiast Hali. Cześ i Zbych są 
mu bardzo radzi. Józio Sumiński odwiedził nas, 
jest w Moskwie. W Kijowie wszystko dobrze, 
wuj Narzymski bez zajęcia. Po wojnie wraca
my na stałe do kraju. Brak wiadomości od Was 
odczuwamy bardzo, tęsknota za Wami nas gnę
bi. Choć tą drogą dajcie znać o sobie. Co w 
Grodzisku słychać? Karol jest podpułkowni
kiem, był u nas 2 miesiące, tlenek dobrze się 
trzyma. Przemek Wierzbicki pracuje w ziern- 
stwie. Nasz Czesiek stracił cały rok szkolny 
wskutek ciężkiej i przewlekłej choroby' na za

palenie serca, obecnie przebył poraź drugi 
szkarlatynę. Ciągle o Was myślimy. U Robertso
nów wszystko dobrze. Jurek  chodzi do polskiej 
szkole, Tęsknią też.

Józela Poniatowska zawiadamia matkę i sto 
strę. że jest zdrowa, mieszka wFinlandyi. Ogło
szenie wasze czytałam w listopadzie. Czy otrzy 
mały drugie 200 marek, pp. Lewandowski i Ko
siński proszą żebyście azwiadomily ich rodzi
ny, że są zdrowi P. Pawlikowska tak-że prosi 
o zawiadomienie córki, że zdrowa, tylko zmar
twiona brakiem wiadomości. Proszę dajcie znać 
o sobie przez gazety. Serdecznie całuję i ści 
skam.

Dr Edmund Karłowicz prosi o wiadomości 
z W arszawy od rodziny, W ierzbowa 11. Odpo
wiedź kierować do „Dziennika Kijowskiego"

Adam Jan  Pędiucki z Tarnopola zawiadamia 
rodzinę i znajomych, że jest zdrów i prosi o wia 
domości o bracie Maryanie i kuzynach.

Janowie Zalescy i  Tarnopola proszą Kazi 
mierzów Zalesiach i Zygmunta Nagoja o wiado
mości. Babka umarła, my wszyscy względnie 
dobrze się trzymamy. Co słychać z Jadw igą i 
jej sierotam i

Helena Groncka z Pruszków, gm. Długoborz, 
zawiadamia ojca Andrzeja Szymańskiego 
Pniewa, gm. puehalskiej, że zdrowa i mieszka 
z dziećmi w dw. Sawarcach. gaib. kijowskiej, 
poczta Popielnia. Prosi o wiadomość przez „Dz, 
Kijowski'1.

Gutkowski Jan, gisor k. W. W., zawiadamia 
nwoją żonę Maiyę, zamieszkałą w Warszawie, 
ul. Przemysłowa nr. o, że jest zdrów pracuje w 
Pobawię, pieniądze wysłał, a teraz wysyłać 
będzie tą samą drogą. Czy wszyscy w domu 
zdrow i Zasyła pozdrowienia.

Jan  Okwieciński lekarz weterynaryi, zawia
damia b rata  proboszcza ks. Lucyana w W ar
szawie, że wszyscy zdrow i Zajmują posadę po
wiatowego w eterynarza od półtora roku — 
Zieńków, gub. poltawskiej. — Leon nadal le
karzem -ziemskim na Podolu. Michalski na sta
nowisku dyrektora fabryki. Jasiński kontrolo- 
rem akcyzy w Bielcach. Józio kończy studya 
w r. b. Rodzice czy zdrowi? — Proszę o wia
domość tą  samą drogą.

Pracownicy Kasy emerytalnej kolei Nadwi
ślańskich, Moskwa, p. Aleksandrowski Nr. 13. 
ni. 15, zawiadamiają rodziców i przyjaciół, pozo
stałych w kraju, że są zdrowi. Drugie święta 
Bożego Narodzenia spędzamy w rozłące, my
ślą ejsteśmy z Wami i pozdrawiamy was naj
serdeczniej. Chrostowski Stefan, Frąezkiewicz 
Tadeusz, Karwacki Bronisławę Kłochowicz Mi
chalina, Kosiński Leon, Konwerski Adam, Ka
zimierz Miclmiewiez, Mulewicz Feliks, Stępow- 
ska W auada, Tarnowska Janina, Urynieccy Lu- 
cyanostwo, Wyczański Ryszard, W yczańska Ma
rya, Załuska Janina, Zagrodzka Maiya, Zabo- 
klec-ki Aleksander, Zaboklicki Bronisław.

Inżynier Jerzy Belll zawiadamia matkę oraz 
ordiznę, że jest zdrów i znajduje się w Astra 
chaniu ma posadę architekta miejskiego.______

Pracownicy rachuby wydziału ruchu drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, Moskwa, ie- 
czistenka 10 — zawiadamiają pozostałe w 7je  
ju rodziny i przyjaciół, że są zdrowi. huerozą- 
ezeni myślą z wami, przesyłamy przy nade o- 
dzących świętach Bożego Narodzenia po?- ia~ 
wienia serdeczne: Bocianowski Stefan, Bojar
ski Ludomir, Cyroński Edward, Dziedzicki Bro- 
nisłtw, Górski Stefan, Grotowski Władysław-, 
Jankow ski Feliks, K^ęezeński Czesław, K ru
kowski Adam, Krzymowski Ignacy, Lągwa Ma
ksymilian, Murawski Czesław, Podolski Ignacy, 
Poniński Ludwik, Roliński Wacław, Rydzewski 
Cypryan, Studziński Jan , Szlezyngier Włady
sław, Wróblewski Ignacy i Zieliński Jan.

Józef Dzięciołowskl, zawiadamia, że Stechlik 
n a  marną posadę, obrażony za Zosię, że pozo
stała w Podzamczu. Jeżeli potrzeba mogę po
słać nieniędzy. Proszę o odpowiedź tą samą 
drogą. Wiadomość przez Sztokholm Józio o  
trzymal. O śmierci Kowalskiego wierny.

Zofia Lipińska, zawiadamia rodzinę Segnów 
i Turczynowiezów w Lublinie, że wraz z mężem 
id zieemi jest zdrowa, jak  również rodzina bra
ta. Ojciec umarł 26 lutego. Proszę o wiadomo
ści tą  samą drogą.

Aleksander Cycling zawiadamia żonę i dzio 
ci w Pruszkowie, pod W arszawą, że zdrów, pra
cuje na drodze Północnej w Wołogdzie, razem 
z Frejliehem. Czy otrzymałeś pieniądze, wysła
ne w maju i sierpniu.

Michał Kuczyński z Sandomierza zawiadamia 
przyjaciół, krewnych i znajomych, że pracuje 
w Centrali Związku Miast w Moskwie, rodzina 
u szwagra w Boguczarach. Wszyscy zdrowi, po 
wodzi się względnie dobrze. Prosi o opiekę nad 
służącą Kasą; posłał jej 50 rb. Proszę o łaskawą 
wiadomość tą  samą drogą.

Józefa Ponichter, zawiadamia rodzinę w Siedl
cach, że jest zdrowa, powodzi się dobrze. Staś 
mnie odnalazł. Korespondujemy. U nich wszy
scy zdrowi, powodzi się im dobrze. Mieszkam 
w Skwirze. Czekam wieści tą samą drogą.

Świrsey zawiadamiają Siemieńskich Leono- 
stwo, że mieszkają w cukrowni Krasnosiółka, w 
sąsiedztwie pp. Śliwińskich. Dzieci wasze i my 
zdrowi jesteśmy, tęsknimy bardzo do was, Jó 
zi, Tadziów i Poli. Pisujemy ciągle. VVv piszcie 
pod adresem W ładzi: Kijów, Krągła Uniwersy
tecka Nr 6.

J.mwiga Sobolewska — Kijów, Irynieńska 3, 
B. m. 7 —• uprasza Zenona Przemy (•■kiego, W ar
szawa., Mazowiecka; Korycką, Kopernika 23; 
Sobolewskiego, Boduena 1, krewnych i zuajo 
mych o wiadomości, tyczące się matki naszej 
Przesmyckiej, siostry Dąbrowskiej i Skalkow- 
skiej. Po wyjeździe przeszliśmy ciężkie chwile, 
obecnie żyjetny spokojnie i materyaluie zahez 
pieczeni, trawi niepokój o mamę, bliskich i Za
lesiu, ani słowa wieści. Chłopcy w III-ej klasie. 
Błagamy o wiadomości.

Millerowa Lidya, Kijów, Kreszczatyk 45, m 
16, zawiadamia Czesławostwo Gaszyńskich w 
Klomiszewie, poczta Lutomiersk, że wszyscy są 
zdrowi. Rodzice z Pawełkiem są w Moskwie, 
powodzi się dobrze, Stachowi i Fredziowi także. 
Prosi o w iadomości tą samą drogą o sobie i ro
dzinie.

Sielecka Zofia z Moskwy, Gazetny 10, zawia- 
amia swoją siostrę Annę Nawrat. w Sosnowcu, 

ż wiadomość o zdrowiu ich przez gazety otrzy
mali, jesteśmy szczęśliwi iż jesteście zdrowi i 

żywi. Micię błogosławię, życzymy szczęścia. 
Jak  się macie obecnie? Pieniądze weiąż posy
łany ile odebraliście? Mam do spółki stołówkę, 
idzie nieźle. Jesteśm y zdrowi. Chorąży Witold 
od pól roku na froncie, zdrów, pisuje często. 
Janka i Zonia pracują w szpitalach. Stach dora
sta, jest w piątej klasie szkoły realnej, uczy się

nowskich, Starzeń, poczta Uściług, wołyńska nieźle. Helcia z rodziną mieszka stale w Ufie. 
gub., że jesteśmy zdrowi. Zebek na święta przy- j Są zdrowi. Jurek i Mania w wyższych uczel- 
jożdża zawsze; Miecie w Rosyi, umarł im Ry- j mach w Saratow ie, młodzi dorastają, uczą się 
szek, Jadw iga w domu dia obłąkanych, D ziuń-; nieźle. Wujowie wszyscy zdrowi, na starych 
ku chodzi na pensyę, mieszka u Janiny Krugo- j miejscach. Wszystkich serdecznie ściskamy, tę- 
wej w Moskwie. Odkiytkę dostaliśmy nieda- \ skninsy, piszcie tą samą drogą.
'•'Tio, gdzie W anda z Zosią i Zygmuntowie Ka 
czanowscy ?

Skrzyplński Piotr i Suski Wacław odpowia
dają Bóieslawostwu Ski-zypińskim W arszawa, 
ul. Wielka 90, że są zdrowi, służą na kolei, wie
dzie im się dobrze, mieszkają w Mohylowieg- ub. 
nad Dnieprem, gmach szkoły realnej.

Tyczyńscy Stanisławostwo z Tarnopola, za
wiadamiają Kopczyńskich i Sechaników w Za- 
ókpanem, że jesteśmy zdrowi, mamy syna Fe
li cwana, babka umarła w lutyin 1916. Z utę
sknieniem oczek u jm y  wiadomości o Was przez 
„Dziennik Kijowski".

Przemysław i Mieczysław Giełniewscy zawia
damiają rodziców —- w Stradowie — braci i p. 
ige w Warszawie, że są zdrowi i cali. Komuni
k at Stefana, Maryi Luniewskicj i p. Igi c z k a li
śmy. Jesteśm y blisko siebie.

S. Sokołowski zawiadamia kuzynów Julia- 
nostwa w Warszawie, przyjaciół i znajomych, żc 
zdrów i pracuje. Prosi p. Konrada z Suszowa i 
p. Zygmunta z K łokacka aby dawali peryody- 
cznie na utrzymanie Władzi i Ces.. Dotąd ża
dnych wiadomości znikąd nie otrzymałem. Co 
się dzieje z mojerni rzeczami? Przesyłam wszy
stkim pozdrowienie.

Markowicz Kazimierz, zawiadamia Mętelskie- 
go w Warszawie, że zdrów, mieszka w Żytomie
rzu, pracuje w laboratorymn, jako bakteryolog. 
Ja k  zdrowie mamy i wasze. Wysłałem Mamie 
pieniądze i listy, nie otrzymałem żadnego, pie
niądze zwrócono mi. Niech Wicek dobrze zwra 
ca uwagę na zdrowie mamy. W y lub W icek po
syłajcie mamie sto rubli miesięcznie, oddam 
wam później, jeżeli nie możecie, proszę zawia
domić mnie tą  samą drogą.

Bartoń Agnieszka ze wsi Wielkolas, gm. Wici- 
kie, gub. lubelska, poszukuje rodziców, lub za 
wiacLomia, o ile pozostali w kraju, że zdrowa, 
w danym obowiązku, zamieszkuje- vc Samarze. 
Soborna 139—3. Prosi o wiadomości w „Echu",

Bartosiński Piotr, z Pieńków a, gminy Cząst
ko w, parafii Loninn pod Vvars-za\vą uprasza 
Księdza proboszcza Wieczorka o zawiadomienie 
Małgorzaty Bart osińskiej, iż jost zdrów- i mie
szka w Białej-Oerkwi, gub. kijowskiej. Proszę
0 w iadomość tą  samą drogą.

Chełchowscy Fortunatostwo zasyłają serde
czne pozdrowienia i ukłony przyjaciołom w Lu
blinie i proszą o wiadomości tą  samą drogą o 
sobie i opozostałem mieszkaniu. Mieszkamy w 
Wiczugie, kostroinsk. gub., zdrowi. Prosimy 

pisma. lubelskie o powtórzenie niniejszego.
Górski Witold zawiadamia rodziców w W ar

szawie, że Wacławowie, Andr-zepowie, Leonard
1 Tadeuszowie są. zdrowi i prosi o wiadomość 
przez „Echo".

Grobelny Stanisław zawiadamia Maryę Gro
belną w Lublinie, że jest zdrów i znajduje się 
w armii czynnej. Janek  poległ.

Forkaslewicz Jan zawiadamia swoją żonę A- 
nastazyę w Warszawie, W arecka 7, że jest 
zdrów zupełnie. Jak  zdrowie twoje i matki? 0- 
głoszenie w „Gazecie Polskiej'1 czytałem. Od
powiedź tą samą drogą, co słychać z Wickami: 
listy pisz ck> Wali. Całuję serdecznie.

J  aster Stanisław zawiadamia m atkę swoją i
!trata Romualda, zamieszkałych w W arszawie 
przy ul. Browarnej 12, że są wszyscy zdrowi, i 
mieszkają pod Charbinem, pisali kilka listów, 
lecz odpowiedzi nie mają. Proszą o wiadomość 
tą sarną drogą, pod adresem — Charbin. Cnkro- 
wuia „Hulan". Brona i Maryan są w Ekatery- 
nosławin.

Przyrembowie i W ładkowie zawiadamiają ro
dzinę w Królestwie, że są zdrowi i mieszkają, 
jak dawniej w Kożankach. Jeśli Połci potrzebne 
pieniądze, niech zawiadomi ile. Kilka listów i 
komunikatów otrzymaliśmy, sami pisaliśmy kil
kakrotnie. Serdecznie pozdrawiamy wszystkich 
i czekamy wieści tą  samą drog.-j.

Bobieńscy z Moskwy zawiadamiają Tadeuszo- 
stwa Balickich w Warszawie , Hoża 19, o Jan
ku, że9 czerwca, 1916, wstąpił do szkoły woj
skowej — ale do jakiej, nie możemy sie jeszcze 
dowiedzieć. Insty tu tu  nie skończył. Jak  tylko 
będziemy mieli jakieś dalsze wiadomości — za
raz damy znać tą samą drogą. Wszyscy jeste
śmy zdrow i Rodzice na Kaukazie, Mitek z żoną 
w Kijowie. Ojcieo wysyła dla Eli pieniądze na 
mieszkanie. Czy dochodzą. Serdecznie pozdra
wiamy wszystkich znajomych.

Srzednicki Wincenty zawiadamia J. W. Srze- 
dnickiego Stanisława, Janinę i Stanisława Ro
danów Piotrków, Kaliska 10, że pracuję na ko
lei podolskiej, gub. wołyńska, st, Starokonstan 
ty nów. Prosi o odpowiedź listownie lub ąt samą 
drogą.

Radomski Józef, konduktor W. W. kolei za
wiadamia żonę Julię i m atkę Franciszkę w Pru 
szkowie, gub. warszawska, że jest zdrów, pra 
euje na, kolei moskiewsko-windawsko-rybińskiej 
st. Nowo-Sokolniki, gub. pskowskiej, pieniądze 
200 rb wysłałem w maju, odpowiedzi nie mam 
po otrzymaniu, takowej wyślę więcej. Proszę o 
adres siostry Anny Radomskioj —- brat Jan  
zdrów; bardzo tęsknię za rodziną. Proszę wia
domość o sobie przez gazetę.

Micnai Wasiukiewicz prosi ks. proboszcza pa
rafii Porozowskiej, gub. grodzieńskiej o zawia
domienie w miasteczku Porozowo: Stefana i El
żbietę Wasiukiewiczów, że syn ich dotychczas 
zdrów, w armii czynnej, służy tamże. W ysyłał 
kilkanaście listów, bez odpowiedzi. Prosi znajo
mych o zawiadomienie rodziców i o odpowiedź 
tą  samą drogą, jak zdrowie rodziców, braci i sio
stry i czy wszyscy żyją?

I. Witkiewicz z Mińska Litewsk. zawiadamia 
Bolesława Miklaszewskiego w Warszawie, ul. 
Koszykowa dom Herca, że wszyscy zdrowi. Ma
łeccy w Piotrog-rodzie — zdrow i Jankowie 
zdrowi — potrezfują pomocy. Spragniony wia
domości, — o które tą samą drogą prosi.

Feliks Olesiuk z synem Bronisławem, synową 
i wnuczką Irenką z W arszawy zawiadamia ro
dzinę ul. Paw ia 66 i p. Maryę Trzcińską, ul. 
Sienna 57, że są zdrowi i mieszkają w Czuguje- 
wie, gub. charkowskiej w turnie Twa Akcyjn. 
„Ł. J .  Borkowski'1. Proszą o wiadomości tą  sa
mą drogą.

Helena Pogórska, zawiadamia Zdzisława O-
l  łrtyńskiego, że syn jego Zdziś jest obecnie w 
Jurjewie Polskim, gub. włodzimierska, zdrów, 
często do nas pisuje, pieniądze i listy wasze od
biera. Proszę o wiadomości tą  samą drogą cm 
z Pieunskiemi? Czy są we Lwowie? J a k  zdro
wie Teresy Slemieńskłej. Pani Wilczyńska ni-.-- 
spokoja*.

Dackiewiczowa Lucyna z Warszawy prosi in
żyniera Stefana Czajewskiego o przesłanie' wia
domości o nas Szretterom. Jesteśmy zdrowi i 
wszyscy na posadach. Konrad skończył. Na p a 
rę listów nie mamy odpowiedzi. Daj nam znać 
przez Gazetę, lub listownie, jak zdrowie matki 
i Stefanów, i jeśli możesz co się dzieje z naszem 
mieszkaniem. Równocześnie o te wiadomości 
proszę pp. Kopijowskich, NowTe Miasto 4, lub p. 
Janinę Szeflównę, ul. Kopernika 34. Koszta z 
podziękowaniem zwrócę. Adres nasz: Połtawa, 
Centralny Obywatelski Komitet,

Małżonkowie Mikołaj i Janina Makiedońscy
proszą pp. Tabaczyńskich, Smoleńskich i Zale
wskich z W łocławka i p. Lipieca z Warszawy, 
Piękna, 29, Rostkowskich, Piękna 29, p. Pej- 
kera, śli-zka 10 o zawiadomieme naszą mamę 
we Włocławku, Poprzeczna 5, że jesteśmy zdro
wi i marny 7 miesięczną córeczkę Ludmiłę. Znaj- 
lujemy się w Mińsku, Bogodzielna 50 m. 6. Po 
otrzymaniu wiadomości tą  samą drogą — wy
ślemy pieniądze.

Kaliksta Kępińska z Wąwolnicy, pow. Puła
wski, zapytuje o ojca Antoniego Banaśkiewicza,
0 braci. Janka i Adama i o ciotki: Staniszewska
1 Ostrowska. Blaga proboszcza z Wąwolnicy i 
każdego, kto przeczyta o podanie wiadomości 
jej ojcu i o odpowiedź tą  samą drogą.

Stanisław Suchowiecki, z Kijowa, Nararje- 
wska 5, z rodziną zapytuje pozostałych w 'War
szawie. Zygmunta Buchow-ieckiego, Strzemiń- 
kit h, Bukowskich, Karosstow7 czy zdrowi, — 
zczególnic Zygmunt. Prosimy o odpowiedź tą 

samą drogą.

Bierzyńska Anna, zawiadamia syna M aryana 
Tadeusza i Wierzbowskich, że ogłoszenie Tadzia 
przcezyiia w „Dzień. Kij." Mieszkam z Zosią, 
Jankai Krysia w Kijowie, Andzia w Kierczu 
dama klasowa. Bronek w wojsku bezpieczny. 
Wszyscy zdrowi, powodzi się nam dobrze. Zo
na i Janka mają posady. Rogowiczowa i Cho
lewińska z córkami mieszkają z nami, Cholewiń
ski w Kursku na posadzie.

Ędwardostwo Djakowscy ■/. Radomia, za.wia- 
ilaniiają krewnych w Lublinie, że mieszkają w 
Kijowie, Michałowska 24, ni. 20. Dziewczynki 
mżą się w szkole polskiej, Władzio pracuje w 

Związku, mieszka z rodziną w Kijowie. Prze- 
nysey również w Kijowie, powodzi im się do- 
rze. Prosimy o wiadomość przez ..Dziennik Ki- 

pow ski'.

Chmielewski Stanisław, zawiadamia braci A- 
iaiuai Teodora, siostry Michalinę i Weronikę, 
raz W iktoryę Brzezińską i wszystkich znajo

mych w W arszawie, że jest zdrów, pracuje w 
K riukowie, poltawsk. gub., pow. kreuiencz. Pro- 

o odpow iedz tą samą drogą ..Dziennik Kijo
wski".

Olek&ińska, Ryjewska zawiadamia Lucię 
szczesniak, żc wszyscy zdrowi, p. Franciszek 
pisał, powodzi mu się dobrze. Jak  wasze zdro
wie? Co słychać u was i u p. Maryi Guy? Od- 

owiedź. Odessa, telegraf, lub przez „Dziennik 
Kijowski".

Marya Nowakowska, prosi Bronisławę Wę- 
rrzecką, z Międzyrzecza, lub jej siostrę Maryę 

Warszawy o wiadomości o sobie, pp. Jawor- 
kich, Praekim, Szkuleckich o Zenocinie i starej 

Hance. Myśmy zdrow i m ala Hanka chodzi. Sza- 
a  jes1, z nami. Mieszkamy w Burzanee. p. Ły- 
ianka gub. kij. Prosimy tą  samą drogą o od- 
owiedż „Dz. Kij.".

Salaszov/ie z Korca i matka, zawiadamiają 
Idzikowskich i Kopucową w Radomiu, że sij 
zdrowi, lecz bardzo niespokojni, nie odbierając 

a listy odpowiedzi. Proszą o wiadomości tą sa
mą drogą.

Pracownicy wydziału drogowego Zarządu ko
lei Nadwiślańskich, pozostający w Moskwie, 
przesyła swym ukochanym w kraju serdeczne 
pozdrowienia, prosząc, aby przy tradyjnym ła
maniu się opłatkiem w dniu Wigilijnym wspo
mniano o t-ycli, w7 sercach których trwa tęsknota 
za krajem i tylko myśl o nim jest ostoją i pu
klerzem wśród obcych: Tomasz Piwkowski, Jan  
Fijałkowski, Jan  Steinbrich, W itold Sadkowski, 
Karol Brzoska, Dolęga-Dąbrowski, Jan  Celiński 
--oddelegow any do Mińska — Tadeusz Pień
kowski, Konrad Lachowicz — z rodziną —• 1- 
gnacy Leśniewski, W eronika Jastrzębska, Te
kla Putyrska, Jan  Przyborowski, Marya Śliwo- 
wska, W ładysław Michałowski, Stanisław Szorc, 
Józef Prażmowski, Bronisław Jastrzębski, Jan 
Bałaś, Ignacy Zatkalik, Ludwik Flaszczyński, 
Włodzimierzostwo Lulewicz, Kazimiera Babska, 
Antoni Marczewski, Seweryn Tylce, Zofia Kuli
kowska, Janina Stillerowa, Franciszek W in

kler, Józef Żegliński, W iktor Piątkowski, Kazi
miera Kalinowska, Henryk Konopiński, Anna 
Zołobajewowa, Alicya Suszyńska, Maryan Suł
kowski, Edward Wójcik, Sylwester Żelechow
ski, Jan  Poncyliusz — z rodziną — Stanisław 
UstaszewskL, Piotr- Lastowski. Helc-na Godecka, 
Marya Ornowska, Antoni Woszczalski. Aleksan
der Komicńko. Leonard Sobolewski, Henryk 
Libiszowski, W acław Łukowski, W acław Go- 
ścicki, Jan  świecki, Fryderyk Wilsz, Sergiusz 
Maśleników — z rodziną — W ładysław Jaśkie
wicz, W iktor Zieliński, Stefan Gzaraszkiewicz,
— delegowany do Mohylowa — Władysław 
śniec-howski, Felicya Trzcińska, Stanisław Na
wrocki, Stefan Stępniak, Zdzisław Lendzion, 

Bolesław Brochowski, Józef Bulachowski, S ta
nisław Barszczewski, Adam Jarecki, Aleksander 
Piętkiewicz, Flora Skierska, Ira Bramińska, Fe
liks Libiszowski, Józef Radziszewski, Marya Jar- 
molińska, Apolinary Bielakowski, W acław Bo
rowski, Stefania Pawczyńska, Eugenia Skóra- 
czewska, Józef Bianicki — z rodziną, — Henryk 
Bielecki, Witold Denel, Roman Bilski, Bolesław 
Sidorowicz, Wacław Widulińsld, Antoni Wojko- 
wski — z rodziną, — W alenty Piwkowski, Ma
ksymilian Dobkowski, Franciszek Borkowski. 
Józef Młynarczyk, Mikołaj Bursztein, Kazimierz 
Aneuta, Bronisław Mazurek, Cezar Pawłowski
— z żoną, — Józef Stanisław Kosztowniak. K a
zimierz Malewski, Józef Poleczek, Maiyan La- 
stowski; Woźni: Jan  Klokociuk. Julian Leszek, 
Józef Ważyński, Józef Wroński.

Członkowie Stów. Rod. Chrześcijańskich
z Warszawy uprzejmie proszą Sz. Redaktora 
„K urycra W arszawskiego11, oraz inne pisma o 
łaskawe zamieszczenie, co następuje: Rodzinom, 
krewnym i znajomym, a także czcigodnemu ks. 
prałatowi M. Godlewskiemu zasyłamy pozdro
wienia z Moskwy7. Przy nadchodzących świę
tach Bożego Narodzenia myślą łamieipy się t r a 
dycyjnym opłatkiem i łączymy jednocześnie ży
czenia nowroroczne Jesteśmy wszyscy zdrowi 
i pizistajemy na stanow iskach.'. Stefan Grab- 
ozyk, Feliks Sygowski, Leon Sygow-ski, Lucya-n 
Daniszewski. Edward Wieśniak, Marcinkiewicz 
z Czystego, Ignacy Wasilewski, Stanisław Szpa- 
kowski, Stanisław Grabiński, Franciszek Łazi
kowski, Jan  Łazikowski, Franciszek Sudak, 
Jan Pil, Józef Konopka, Zofia Wojdaszka. J a 
nina Żopna z bratem Kazimierzem.

Teodorostwo Tolloczkowie, z Syców, zawia
damiają krewnych i znajomych, że mieszkają 
stale w Kijowie, W. Podwalna Nr. 23 m. 33. 
Wszyscy są zdrowi, dzieci chodzą do szkól. W a
runki egzystencyi mamy znośne. O synach ża
dnych jewnyeh bezpośrednich wiadomości nie 
mamy. Prosimy o wieści tą  samą drogą od m at
ki, braci, i wszystkich, kto się nami interesuje.

Jankowska z Dziunkowa zapytuje W. Fuda- 
kowskiego z Krasnobrodu, gub. lub., czy ode
brali listy z fotografiami dzieci. Listów moc wy
syłamy, odpowiedzi żadnej. Dzieci zdrowe, mi
lutkie. Gdzie Hala, co robi? Anielka o swoich 
niespokojna. Proszę o odpowdedź tą samą 
drogą.

Marcin Grodzicki, felczer weterynaryi, z m. 
Garwolina, gub. siedleckiej, obecnie zamiesz
kały w Kijowie, zapytuje o zdrowie żony Kon- 
stancyi, dzieci i miejsca ich pobytu. Prosi o od
powiedź przez „I)z. Kij.".

Floryan Grabczewski, zawiadamia doktora, 
Alicye Ossowska, szpital Dzieciątka Jezus w 
Warszawie, że on i rodzina zdrowi, interesy Ja c 
kowskich prowadzi — rozporządza znacznym 
ich kapitałem, chce kupić dom. lub majątek. 
Czy odebrali pieniądze? Może potrzebują, ile? 
Listów* żadnych nie otrzymał, prosi o odpo
wiedz! pod adresem apteki Leśniewskiej.

Mikołaj i Czesław7 Hincz, Ludwika Zaorska
z dziećmi. Ginezelewskie, Sobierańsey, Zaorscy 

Milkowa i Glinnego — Kijów. Gogolewska 
10 m. 16 — zawiadamiają: Helenę Hinczową w 
Lublinie, Wacława Zaorskiego w Bylinach, p. 
Rawa gub. piotrkowska, Augustę Zaorską w 
Starej Wsi, p .  Radzyń, guli. lubelska, że są 
zdrowi. Ludwika Zaorska otrzymała 4000 rab . 
więcej pieniędzy nie potrzebuje — prosi W acła
wa aby przesłał 60000 rub. Ozesławowoj Hin- 
czowej. Stanisław7 Ciśwdeki zdrów — na posa
dzie inżynierskiej.
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Mę świąt Narodzenia poijrawuąją rodziny,
przyjaciół i znajomych pozjjatąłyeh w rraju. Bor- 
lu>wski Jan. Chełmoński Henryk, Chgucłewski J6 
zet, Czaplieud Tomasz. Członkowski Władysław, 
Członkowski Michał, Dąbrowski iśłami-ław, Frąc
kiewicz Edmund, Fronczek Wiktor. Górski Ignac,., 
Hmnański Leon. Jaworski Romuald, Kóbs Leon, 
Krajewski Mieczysław, Krysiński Dobromir, 
knwski Iłoiesław, Mączyński Stanisław, Potocki 
Ksawery, Rojewskj Zygmunt, Smoleński .Jan. 8m - 
k-óski Józef i Szostak Zygmunt.________________

Wanna Jokiei, w Warszawie; Droga Wando, 
przyjedź, przesyłaj witidoipoćei tą samą drogą, 
pisz. Siostry w Charkowie, ul. Mikołajewska 19 
i bracia zdrowi. Ja pracuję w lazarecie. Zawsze 
twój J. Lejbowicz.

Andrezjostwo Podczascy z Lu'niskiego, mie
szkają. w Kijowie, ul. Puszkiuska 39, m. 4, za
wiadamiają rodzinę w ziemi lubelskiej i płoc
kiej oraz w Warszawie Miehałostwo Binłobrze- 
skich i w Skierniewicach Adamostwo Aliehnie- 
wicz, że wszyscy są zdrowi, dzieciw szkołach. 
Co słychać u was, czy żyjecie, prosimy donie
ście jak najprędzej. Listów dużo wysłaliśmy, ża
dnego nie odebraliśmy. Proszę Bialohrzoskich 
nuitcryalnie Adamostwo zaopatrzyć, z podzię
kowaniem zwrócę. Sąsiadów z Lubelsktogo pro
szę o donittsUmie. co -ię dzieje /. moim mająl- 
kiein.

Marya Narębska, z dziećmi: Zosia, Fela i Sta
siem z Warszawy, zawiadamiają ojca, że są 
zdrowi, nutteryalnie zabezpieczeni i szczęśliwi, 
z przeczy lanego komunikatu w „Dzień. Kijo
wskim11. listy  tizykiotuie wysłane. Mieszkamy 
w mieście Kmilowiczach, pow. thumeński, gra. 
mińska. Proszę o obszerniejsze wiadomości tą 
samą drogą.

Statywowi* Józeł i Lucya z Makowskich, za
wiadamiają krewnych Kazimierz osłw o Stoły h 
wów i. Warszawy i Bolesławostwo .Janowskie]-, 
z Bartodziej g. radomskiej o ślubie swoim, kul
ty odbył śie dnia 12 listopada n m. w Kijowie, 
wie.

Ałekaander Kaliński zawiadamia żonę Ma- 
rvę w Waiszawie, largówek, Utrata, Stara 
Droga Zuntokowska nt. 35, że jest zdrów, pra
cuje na koki syziano-wuzem-kiej, miasto Peu- 
za, ui. Bolszaja Koczetowka nr. 14.

Martę Szedler w Radomiu zawiadamia Ludwi 
kostwo Pinno, że mieszkają w Moskwie, Skor- 
ni»zn%' nr. T i eą zdrowi. Alfons i Elwira na 
na posadach. Ma Woś w Omskiej szkole gospo
darczej. Ojciec na swom stanowŁ.ku. Proszą c 
zawiadomienie, tą sama drogą o sobie, o rze
czach i czy otrzymane jakiekolwiek wiadomo
ści od p. Bredla. Proszę zapytać Kindtów czy 
nie zgłaszał się kto z rodziny z Uchania. Ziis- 
sowio są w Rostowie Dońskim, zdrowi, mają 
wnuka. Ola w Paryżu.

Zawiadamiają rodziny w Pińi-ku: Bolesław
Jankowski żonę Mi u cen ty n§ Jankowską 
i wysłał żonie 200 rb.), Paweł Lewicki - -  żonę 
Zofię Liwicką (wysłał żonie 200 rb),  Bolesław 
Borusewicz — żouę Weronikę Dorosewicz (wy
da! 200 rb.), Leonard Pieńkowski — matkę Pa- 
ulinę Pieńkowską z ekatrami: Eleonorą, Saloui- 
eią ł szwagrem Bolesławem Stanisław dum, Lu
dwik Pławsiu — prosi o wiadomość o siosl rre 
Maryi Bielewicz z dziećmi, Proszą tą drogą o 
wiadomości, gdyż na wiele listów odpowiedzi 
r.ie mają, jak się powodzi i ieh położenie nui- 
teryalne.

Dr. Prcaacł zapytuje o zdrowie rodziny: te
ścia w Sierpcu, Gierzyńskiego w Płocku. Sa- 
-kicłi i Popławskich w Warszawie. Prosi o od
powiedź tą samą drogą.

Wojciech Byęzkowski, Mikołąj Byczkowski 
i Adam Milcz znajdują się w Moskwie, duszków 
zaułek 21 -  8. Komitet C. K. O. — zawadamają 
Feliksa Motelewckiegp, Warszawa, Targówek 
Fabryka i-Uęnjiezim „Kijowskiego- i Szolca* , 
ł “roszą o /uwiadomienie ich żon i całej iod/iny.

Zarząd SzkołyKouopczyńskiego w Warsza 
wie proszony j«->t o zawiadomienie swej sekre
tarki p. Anny Mańkowskiej, oraz p. Celiny 
Kwiatkowskiej w Warszawie, ul Czerniaków- 
ka 114-A. ż« mężowie ich tą zdrowi, a wanto 
wali i zabezpieczeni. Kazik młodszy równi,/ 
zdrów i pracuje w Piot(ogrodzie. Janostwo S-z.ii- 
szkouscy mieszkają w Moskwie, ul. Mała Bren
na, nr. i, ni. fi. Z Antosiami i Mirką widujemy 
się często, wszyscy zdrowi i aa stanowiskach. 
Prosimy o (Klppwiedź ta samą drogą

Władysław Prwarski z m. Przytyki, ziemi Ra
domskiej, chory szeregowiec, prosi ciotkę Eleo
norę Walloiiis, żonę Dominika, który byl ma
larzem w wareztataebkolejowych w Kownie, po
tem byl ewakuowany do Dżwińska, a stam
tąd dalej — aby przysłała swój adres pod adre
sem p. Stefana Dufresne w Moskwie, Furman 
ny zauł. 3, ra. ó.

GzytelniWjw prosimy o pomoc w odszukaniu 
p. Wnllouiś.

Stanisław Czerwiński zawiadamia żono w 
Warszawie, ul. Kawęczyńska nr. 28, że jpst 
zdrów, pracuje ua kolei syzrąno-wiazemskicj. 
mieszka w Penzie, ul. Puszkińska ur. 78. Prosi
0 wiadomość tą samą drogą.

Wanda Straw ińska piosi baronowe Hetoni; 
Rahden, Warszawa. Nowy-Świat 11, mi 10, c 
wiadomości osobie, całej i,dziuit- i p. Uojnow- 
skim. Proszę o odpowiedź przez pisma a listo 
wną: Soczi, Czarnomorskiej gub., poste re
stante.

Remigiusz Rychter i Tymorusz Przybylski
proszą zamieszkałych w Warszawie: Maurycego
1 Maryę Przybylską przy ul. Belwederskiej N: 
14, Wincentego i Bugenię Muck przy ulicy lit - 
łn  orskiej Nr 6  i Teodozyę Wilkoszęwską o p> 
łania o sobie wiadomości przez „Dziennik Ki 
jowski1".

Kazimierz Szczerba tk a  ze Skarżyska zawia
dam ia żonę Zofię w  Lublinie Plac Bychaski, 
Nr. 11, że mieszka w W iaim ie z ojcem Sikor
skim i jest na dawnej posadzie, ojciec uwolnił 
się; Wacio, Staś i Staś są na posadach; Miecio- 
wie zdrowi z dziećmi, tylko najmłodszy syn u- 
marl; Bolek w wojsku, jest mu dobrze. Juli 
ślub odbył się 24-go IX. Niepokoimy się o was 
i prosimy o wiadomość, prócz jednej odkrytki 
od Zosi Kuryłłówny — żadnych wiadomości 
nie mamy. Czy wuj Próski pracuje u W-nego 
Wolskiego, en się dzieje z Adasiem Kuryłło? 
Czy 200rb. odebrałeś? wysłałem w sierpniu bl 
r. Podawałem depeszę na k tórą odpowiedzi 
nie ma.

Stani£aw Rand. Ekatcrynoslaw, Filozofska 
Nr. 41, zawiadamia Maryę Rand w Wnrszawie, 
Krucza Nr. 14 i Wojciecha Sawickiego, Szope
na Nr, 13. że Zosia i urodzony w grudniu syn 
Jerzyk są zdrowi. W dalszym ciągu pracuję w 
fabryce. Pierwsze ogłoszenie m atki czytaliśmy. 
Czy wujek już zupełnie zdrów po chorobie. 
Prosimy o bliższe wiadomości n rodzinie przez 
..Gaz. Polską' .

J. Sakowicz, Henrykowie Poppe i Józef Wil-
gat 7. Lublina zawiadamiają Antoninę Uszaoką. 
cukiernia w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 
34, Michałów Olejników w Włocławku, Czesła
wów Poppe W arszawa, Kopernika 25. Stefanię 
Lejkowską. Lublin, Misyonarska, dom Poppe- 
go, Leona Praweckiego, Kraków. Przedmieście, 
Hotel Europejski, Lublin, że są wszyscy zdrowi, 
mieszkają w Mińsku, ul. Moskiewska 7. Kalen- 
kowscy w Moskwie, Eugeniiiszowio w Penzie. 
Czy Gucio Poppe w Lublinie. Kazio już służy. 
Gdzie p. W ilgat? Wacek .Judcjko we Franc.yi, 
Frenkiel w Kilimie. Czy Kazimierz Fszacki z 
synami żyje? Od powiedźcie tą samą drogą. 
Dwie karty i ogłoszenie \ .  Fszaekiej odebrali
śmy - -  pisaliśmy kilka razy.

Henryk Starzyński do p. Józefy Bekanow- 
skicj w Lublinie Jesteśmy wszyscy zdrowi, 
mieszkamy w Siole Kuskow-o, pod Moskwą; 
dzieci kształcą się w Moskwie w szkołach pol
skich: Zo la w C-oj, Tad/.ik w 3-ej, Janek w 2-ej 
Wandzia w 1-ej klasie, ja pracuje w moskiew
skim oddziale Norblinów, ui. NikoDka Nr. 10. 
Łaszewski u Kristów. Dręczy nas tęsknota. 
Wasz komunikat czytaliśmy, z upragnieniem o- 
czekujemy drugiego.

Torżewski Antoni prosi żonę W ładysławę w 
Warszawie, ul. Elektoralna 45 o wiadomość tą 
samą drogą o jej zdrowiu i dzieci, o wiadomość 
czy odebrała przesłano jej 2200 rb . czy ma za
miar przyjechać? w jr/eoiw nym  razie będę wy
syłał v.- dalszym ciągu pieniądze. Ostatni tele
gram utrzymałem w początkach lipca. Mie
szkam obecnie: Piof.rogród, ul. Żukowskiego
Nr. 18, m. IM. jestem /.drów powodzi mi się do
brze.

Longin Szafrański zawiadamia p. Bronisława 
Kudelskiego, pracującego u p. Spiossa w W ar
szawie, iż pracuje w warsztatach w Niżnie. 
Dnieprowsku. kolei ekaterynosławskiej. tamże 
wiaz z rcfdziną zamieszkuje i że są zdrowi, — 
a radhy się dowiedzieć o zdrowiu jego rodzi
ny, a także o swym domu w Wowrze — Aniu, 
ezy wszystko i pozostałe jest w porządku i kto 
zamieszkuje? — P. B. Wondołowskiej zasyłam 
ukłon> i proszę o dalszą opiekę nad mą chudo 
bą. — Jan Darkowski prosi o wiadomości z do
mu, Proszę o odpowiedź tą  samą drogą.

Stanisław Kurzydłowski prosi Tomasza Ku- 
nego lub Dyonizego Sucheckiego w W arsza
wie o podanie wiadomości o bracie swoim Sta
nisławie Giersie, pracującym w „Gazecie war
szawskiej1*. My jesteśmy zdrowi. Gzy pieniądze 
otrzymał, które zostały mu wysłane a Kijowa? 
Prpszę podać wiadomość' przez „Dziennik Ki- 
jowski-1.

Stanisław Wlicz zawiadamia, że jest w szkole, 
gdzie spędzi jesień i ziiuę. Powodzi rai się do
brze Proszę utrzymać Targonie koniecznie, 
zwrot strat zapewniony. Wiadomości nie mia
łem /.upeluie, nawet pośrednich. -Sam pisałem 
kiłka razy. Gzy list mój z 27 lutego doszedł. 
Proszę o wiadomości tą samą drogą. Dla listów 
adres: Elizawctgrad, hotel Kownlenko nr. 27.

BolesUtw Jaszcz uk zawiadamia rodziców, 
siostrę Helenę i Julię Piątkowską w mieście 
i powiecie Radzymin, gub. warszawskiej, oraz 
Zarębr-kich w Pustelniku, że jest zdrów i pracu
je na kolei syzranowiazemskiej w Penzie, ul. 
Fuszkińska 78. Prosi o wiadomość tą sama 
drogą.

Daciuewiczowa Lucyna z Warszawy, prosi 
inżyniera Stefana Ozajewskiego o przesłanie 
wiadomości j  niw Szrettorom, Jesteśm y zdrowi 
i wszyscy na posadach. Konrad skończył. ,\a  
parę listów nie mamy odpowiedzi. Daj nam 
znać przez Gazetę lub li sto wuie jak zdrowie 
Matki i Stefanów i jeśli możesz co się dzieje z 
naszom mieszkaniem. Równocześnie o te wiado
mości proszę pp. Kopijowskieh, Nowe-Miasto 
4, lub p Janinę Szeflównę, ul. Kopernika 34. 
Koszta z podziękowaniem zwrócę. Adres nasz: 
Fołfawa. Gentralny Obywatelski Komitet.

Aiicya Szuniilinowa w Moskwie Mała-Nikit- 
ska 29, m. 5, z synami, rórką i zięciem, donosi 
ciotkom, siostrze Maryi Bizezińskiej i Henrykom 
Ckarlomagną, Mokotowska 39 w Warszawie, 

że wszyscy jesteśmy zdrowi, powodzi nam się 
nieźle. Mietek w armii czynnej. List w kwie
tniu przez Szwajcaryę otrzymaliśmy. Łapińska 
z córką w Saratowie. Natalia zdrowa. Pamię
tajcie o Minie. Tęsknimy. Czekamy wiadomo
ści.

Franciszek Ambroziak prosi proboszcza z pa
rafii Opackiej we wsi Łoja gub. radomska, pow. 
Kozienice, o zawiadomienie ojca Piotra Ambro
ziaka, że jest zdrów i mieszka w Kijowie, prosi 
ojca o wiadomości przez „Dziennik Kijowski**.

Torżewski Antoni prosi rodziny Wiśnickich, 
W rotnowskich, Wolskich i Lenkiewiczów w 
Warszawie o wiadomość tą  samą drogą o zdro
wiu żony W ładysławy i dzieci Marychny, Ali 
i Zachny. Mieszkam w  Piotrogrodzie. ul. Żukow
skiego nr. 18, m. 18.

Józef i Franciszek Matuszewscy zawiadamia
ją Jadwigę, W arszawa, Hoża 21 i Maryę, Lublin 
Pueząthowska 10, że są zdrowi Ja ś  w Charko
wie, Julian w Moskwie — zdrowi. Józio Jadw i
dze wysłał 1000 rb. KilkaTistów Marynki i Mat
ki oraz fotografia dzieci doszły. Piszcie często.

Kallsz-Biewońaki Wacław prosi lodziców o 
wiadomości. Aniela, Jan ina i ja mamy posady, 
Józio i Marysia chodzą do gimnazyuin w Mo
skwie, Henryk uzyskał prawo zmieniania miej
sca zamieszkania na Syberyi. Jesteśm y wszyscy 
zdrowi, czy potrzebujecie pieniędzy? Listy pro
szę adresować: Homel, mohylów. gub., l-sza 
miejska apteka p. M. Pierwoeha.

Kosela Wincenty żyje i jest. zdrów, na posa
dzie w Moskwie, Gliniszozewski zaul. 3 m. 104; 
proszę o wiadomości o biaeiaoh Romanie i Jó- 
ezfic, Matce w Sandomierzu.

Piotr Elsner znajduje się w Rosyi. żyje i jest 
zdrów, zawiadamia Franciszka Kalisz, w ra. Ło- 
uzi ul. Wule,Tańska 119 Prosi o wiadomości tą 
samą drogą

Marchwiccy i bracia Bruszniccy zawiadamia
ją, że są zdrowi. Proszą ha id/, o znajom \di o 
łaskawe zawiadomienie o tern rodziców naszych 
Brusznickich w Suchedniowie, gub. kieleckiej. 
Adres nasz: Charków, ul. Czerny szewska nr. 
23-R, m. 5.

Gutowscy Anna, Władysław^' Jacuś zaw iada
miają rodziców i brata Zbigniewa w Wilnie, nł. 
Wielka, że są ziliowi i mieszkają w Smoleńsku; 
Andzia z mężem pracuje w Komitecie Polskim, 
Jacuś chodzi do szkoły. Proszę o wiadomości o 
sobie.

Pracownicy 15-go oddziału dróg komunikacyi 
Warsz. Okręgu: Mieczysław Kowalski -  żonę 
i dzieci i całą rodzinę w Warszawie, u]. Dre
wniana nr. 7; Stanisław Miszkiewicz żonę, 
dzieci, matkę, Zajęcza nr. 8:Wincenty Bartosik 
—żonę i dzieci, Towarowa nr. 25; Stanisław 
Muszyński — żonę i rodzinę, Solec nr. 45: Fe
liks Dobrowolski i Stefan Janicki Paulinę 
Janicką, Solec 37; Aleksander Pietrzykowski — 
żonę i dzieci, Chmielna 91, że są zdrowi i pro
szą o odpowiedź tą  samą Irogą. Pracują w miń
skiej g u b . st. Borodziej.

Józefa Janina W irtz, zawiadamia rodzinę swo
ją — Warszawa Długa nr. 20. Jestem zdrowa 
mieszkam z p. Lasocką na Wołyniu, rok mie- 
szkaiiśm> w Sumach. Jak zdrowie kochanej 
mamusi. Ka/.ia. Romana? Pisałem kilkanaście 
listów — zawsze bez odpowiedzi. Co z .mieszka-, 
nloni p. Lasockiej? Proszę przysłać mnie pienię
dzy przez Ministcryuni i najszybszą odpowiedź 
przez dzienniki; ..Kuryer W arszawski'1 proszę 
o przedruk niniejszego komunikatu.

Felieya i Mikołaj Zakrzewscy zawiadamiają 
matkę swoją Leokadyę Woyna ( irańską i braci 
w Księstwie Pnznańskiem- że są zdrowi i mie
szkają w dawjiem miejscu na Podolu. Niespo
kojni jesteśmy bardzo o zdrowie matki. Błagamy 
o wiadomości pi zez „Dziennik Kijowski1'. Upra
sza się „Dziennik" i „Kuryor Poznański11 o ła
skawy przedruk tego ogłoszenia.

Halina Bohusz-Szyszko zawiadamia rodziców 
Józefa i Antoninę Bohusz-Szyszko w Pińsku, 
że mieszka w Kijowie, ul. Puszkińska 31 m. 8. 
Jestem zdrowa, powodzi się dobrze. Bardzo je- 
stu-m niespokojna, co u Was słychać. Jak  zdro
wie? Gdzie jest Dołek? Zawiadomcie przez ga
zety. W razie nieobecności rodziców w Pińsku, 
błagam kogokolwiek ze znajomych w Pińsku o 
zawiadomienie ranie o tym przez gazety i poda
nie szczegółów. Pisma zakordonowe proszę o 
przedruk, zwłaszcza „Kuryer Litewski *.

Ludwik Popiel z Sosnowca zawiadamia żonę 
swą Zofię, że jest zdrów, pracuje na kolei w 
Tarnopolu, prosi o wiadomość tą saruą drogą 
Romek i Fela są zdrowi.

Kuszell Józef, syn Ignacego, upoważnia m at
kę swoją, Feliktę KuszeJl Bednarska 10, m. 5, i 
p. Aleksandra Mogilnickiego, adwokata przysię
głego w Warszawie do uregulowania zaległych 
rachunków z należnych procentów od sum hi
potecznych pp. Feliksa Goliana, F. Wołodkie
wicz, Karola Szoltze. Jednocześnie prosi o wia
domości, których nie otrzymuje.

Wanda Sawicka dziękuje Stanisław ost w u Śli
wińskim z Lublina za wiadomości przez Lozan
nę. Usilnie proszę o szukanie wśród i żywych i 
grobów. Obie z Lulą gospodarujemy w Giuza- 
nówee. Ciocia Stasia zdrowa w Kijowie, Niepo
koiłyśmy się bardzo o Zygmusia.

Płoszyński Jerzy zawiadamia żonę i rodzi
ców w Wolbromiu, że jest zdrów, jak również i 
Władziowie. Proc id i Tytusowie. Listy wysyłaj-1 
cie Sabinie, gdzie wszyscy są zdrow i. Władzio-1 
wic mieszkają w Irkucku, ja na drogach Gali
cyjskich.

Antoninę Grzywaczewską, w Białymstoku, 
gub. grodzieńska id. Dwińska, dom własny, za
wiadamiają Stefa, Hela i Zygmunt R-ieńkuw*cy 
— Robrujsk. ul. Szkoina 39, — że znajdują sic 
razem, zdrowi i w -/kośnych warunkach. Zy
gmunt jest chorążym w armii. Tęsknimy bardzo 
prosimy o jakiekolwiek wiadomości pod wdra
żanym adresem, lub za pośrednictwem ,.|>zien. 
Kijowskiego*.

Stroskana matka poszukuje syna swego Ma- 
ryana Podbielskiego, który zginął bez wieści w 
1915 roku. Ktoby wiedział jakiekolwiek wiado
mości, proszony jest u zawiadomienie, pod a- 
dreaem poczta Iznrław, gub. wołyńska, cukro
wnia Kiębowska, Szczucki dla A. P.

Józef i Jan Machowkz, zawiadamiają, swoich 
rodziców w W arszawie, Sosnowa nr. H , iż są 
zdrowi. Ziutęk na starem miejscu. Janek cho
rąży artyleryi. We wrześniu wysialiśmy pienią
dze. Staś Małagowski chorąży saperów. Tadek 
Karwoski zdrów, na posadzie w Mińsku. Fan 
Michalski i Zdzisiek zdrowi.

Jadwiga Pacynkówna pozdrawia p. Bajerkie- 
wicz — Warszawa Hoża 19 — p. Stobeń, — Or
dynacka 8 — pp. Rząttów — Boduena 1 — i pp. 
Marcinkowskich — Leopoldyny 25 — i znajo
mych z pensyi i prosi o wiadomości o sobie i o 
łaskawe zaopiekowanie się rzeczami. Mieszkam 
w Kijowie, powodzi mi się względnie dobrze.

Maksymilian i Zofia Herbstowie, Mahylów, 
gub., Dniepro.wska 70, zawiadamiają p. If. Ma- 
rendowskiego i Czesławów Eisenbergów w W ar
szawie, Leszno 4, że są zdrowi i dobrze im się 
powodzi Alinka przeszła do drugiej klasy gi- 
mnazyalnoj, uczy się dobrze. Proszę o przesła
nie powyższych wiadomości ich rodzinie zamie
szkałej w Stawiszynio i wspólnym znajomym. 
Na listy nie otrzymaliśmy odpowiedzi. Donieś
cie nam tą samą drogą o naszych najbliższych 
o sobie, waszej rodzinie pp. Maryi. Annie i Wa
cławie Wohreeh, Juloczce Świdnickiej, F. l.asz- 
czyuskich, Ladach i Jana h Hkrzyckićli, Ródź 
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K. Czereinużyńska z Lublina prosi Janostwo 
Tołwińskich, Bank Warsz. w Lublinie <• zaopie
kowanie się jej rzeczami i złożenie ich w jednenr 
miejscu. Koszty i komorne zaplarę po powrocie. 
Jak  się powodzi wam i rodzicom. Ja  mieszkam 
w Winnicy. Marychna z mężem i córką Dann- 
śką w Kijowie. Czekam odpowiedzi przez „Dz. 
Kijowski". v

Eugeniuszostwo Rowiccy zawiadamiają mat
kę swoją Wandę Itowicką w Warszawie, Złota 
34 i Zyżwiiiskieh, Biała Nr. 3. że są zdrowi, do
brze się im powodzi; mieszkają w Karpatach. 
Kazio się uczy. Jasio zdrowo się chowa. Proszą 
o odpowiedź tą  samą drogą. Jak  zdrowie wszy
stkich i jaką drogą przysłać pieniądze mamie 
Uowickiej.

Jan  Siewak uprzejmie prosi H-go księdza pa
rafii Krasnystaw, ziemi Lubelskiej, o łaskawe 
zawiadomienie marki jego Zofii Siewak ze wsi 
Wicontowa. iż jest zdrów i dobrze mu się po 
wodzi.

Oktawia Iwaszkiewiczowa prosi syna Gusta
wa Iwaszkiewicza, W arszawa, Moniuszki Nr 8, 
o wiadomość o sohie, rodzinie i o Zygmunimcej, 
tą samą drogą. Mieszkam, jak przed paru laty. 
Gzy pieniądze otrzymale?

bereziecka Bronisława z in. Garwolina, gub. 
lubelska prosi p. Bronisławę Dobkowską - -  u 
p. Dra Mieczysława Krasuskiego — by zawiado
miła jej matkę Maryannę Bereziecką, że mar 
twi się brakiem wiadomości, jest zdrowa ma 
posadę ale nie u tych, z krórymi wyjeohnla. A- 
dres; Kijów, Wielka Podwalna 13 m 8. Kata
rzyna Michalczyk jest tu także.

Anna i Eugenia Sadowskie. Rostów nad 
Donem, zaułek Pocztowy 59 — proszą Alberta 
Sadowskiego » Wilnie o wiadomość o sobie. 
Może potrzebujesz pieniędzy - •  napisz. Prosimy 
o odpowiedź tą samą drogą.

Wacław Sawtoki, student prawa imiwers. kij. 
zawiadamia rodzinę — pow. Sokołowski, gub. 
siedlecka — że jest .zdrów i wolny. Proszę się
0 mnie nie niepokoić. Brat wujeezuy Józef w 
wojsku zdrów również. Gorąco proszą o wiado
mości pod adresem: Żytomierz, ul. Marionowska 
Nr. 40 A,

Emilia Kerness, Kijów, Michałowski zaułek 
Nr 9 m. 22, prosi krewnych i znajomyah o wia
domość, co się dzieje z jej ciotką Julią Horhe- 
dlinger, zamieszkałą w Warszawie przy ulicy 
Litewskiej Nr 4 m. 12, oraz właściciela tego 
łomu pana Jozefa Klimkiewicza o pomoc ma- 
.eryalną i opiekę. Pieniądze mogę wysiać.

Tomaszowstwo Koźmińscy z Kijowa, Kresz- 
ezatyk 41, zawiadamiają rodzinę w Krakowie, 
Warszawie, że są zdrowi, polecając ich opiece 
mieszkanie. Płacą w szkole miejscowej w ystar
cza na skromne utrzynianio. Staś w wojsku w 
Garyoyuio. Władzio na 4 kursie medycznym. 
Miecio jako technik pracuje na B ukowinie .  Pi
sma zakordonowe proszone są o - p r z e d r u k  ni 
iiiejszego.

Waleryan Ruszkowski z armii czynnej, za
wiadamia Rozalię Ruszkow ską. AA ars/.aw a, Bel- 
woderska fi, jak również całą rodzinę, że jest 
zdrów. Od .lózia i Stasia dostaję listy; są zdro 
wi. tylko Józiowi umarło dziecko. Co u was 
słychać? Niemain od was żadnej wiadomości. 
Piszcie przez „Dzień. Kijów.1'.

Stefanostwo świeiawscy zawiadmninją °.itu
1 ciotkę w Lublinie, że 19 gnidnia urodni się im 
iyn. Kazio, dziecko zdrowe, wszystko dobize. 
Prosimy o wiadomości przez „Dziennik Kijo
wski11.

Władysław Korycki, Kijów, Ncsterowski za
ułek 9 A, in. 0, zawiadamia A- ł iotiowską, Po- 
'turzyri, lułtdska gub., że procenty może odoiimó 
od W. Kim-la, W arszawa, ul. Hoża Nr 50.

Chylińscy z Dziuiikown zawiadamiają Jędrzo 
jowiezów. w Waiswiwio, ''.''1'ólita !12. Biuhue- 
mw w Grad/.iskrt i Szostaków w Klódnie, gub. 
warsz., że sir z d row i,  (.'debraliśmy ą u ; i  | j „ t y .
ostatni raz pisałem przez Sztokholm. Prosimy
o odpow iedź przez „Dziennik Kijów. ’.

Jadw iga Muszkat jur,.„j hal.kę swą Felioyę. 
W a r s z a w a ,  Sienna o7, o pr7(.si ; ,w ia d o m o ś c i  
tą sam ą drogą. Niepokoję się b a rd z o  « Zdzicha. 
Maksu, Jerzyka. Dawrio nie miałem listu, do
n ie ś c ie  o zdrowiu ba Doi, Heli, Zosi. Porków, Sta- 
si, Marylki, Elżuni, .Jóżków.' Czekam niecierpli
wie wiadomości, całuje serdecznie i pozdra
wiam.

Doktór GerUei prosi dzieci pozostałe w O- 
twocku o wiadomość tą  samą drogą przez „Dz. 
Kijowsld" o każdym z osobna i czy otr/y mu.ią 
przesłane Erbriecłiowi pieniądze?

Ksiądz Stanisław Moszczyński z Raszkowa 
zawiadamia Andrzeja Moszczyńskiego i Rejme- 
rów w Warszawie, że wszyscy są zdrowi. Zosia 
jest w gunnazyum. Prosimy o wiadomości tą sa
mą drogą i może wiecie co się stało z moim 
ojcem, o którym nie mamy dotąd żadnej wia
domości.

Emilię Rfcmbielińską we Włocławku zawiada
mia Staś, że jest zdrów, mieszka w Kijowie. O- 

I głoszenia czytał. Czecho list odebrał. — Pisz tą 
sainą drogą o sobie i matce.

Pp. Helenie i Adamowi Pleszczyńskim w Lu
blinie. Przejęci do głębi ciosem jaki dotknął 8z. 
Państwa, przesyłamy szczere współubolewanie 
i najserdeczniejsze pozdrowienia dla całej rodzi
ny. /Mieszkamy w Kijowie, Nasterowska. 23, m. 
3, Hania uczy się, Zosia nauczycielką w polskiej 
szkole w Żytomierzu.

Antonina Brzeska z Kijowa prosi Izabelę 
Brzeską, pozostałą w Warszawie, Wilcza 26, m. 
3. o wiadomość o sobie. Jak  się powodzi? 0- 
soby, któreby wiedziały co się z nią dzieje, naj
uprzejmiej prosi o wiadomość tą samą drogą.

Antoni Nadolny z Lublina poszukuje żony 
Stanisławy. Ktoby wiedział o miejscu jej poby
tu raczy zawiadomić pod adresem, Kijów, Beza- 
kowska 30.

Marya Szor zawiadamia, m atkę swoją K ata
rzynę Śzor w m. Słonimie przy ul. Moskiew
skiej gub. grodzieńskiej, że mieszka w Kijo
wie i powodzi się joj dobrze, tęskni tylko i nie
pokoi się o swoich. Pozdrowienia serdeczne i 
prosi o wiadomości do „Dz. Kij.1'. Prosi roda- 
kóków, którzyhy przeczytali ogłoszenie, o zn- 
wiadomienie matki w .Słonimie.

Mikołaj i Czesław Hincz, Ludwika Zaorska
z dziećmi, Ginezolewskic, Sohier;ujsey, Zaorscy 
z Miłkowa i Glinnego ~  Kijów, Gogolewska 
10 m. 1ti, zawiadamiają: Helenę, Hinczową w 
Lublinie Wacława Zaorskiego w Bylinach, p. 
Rawa gub. piotrowska, Augustę Zaorską w S ta 
rej Wsi, p. Radzyń, gub. lubelska, że są zdrowi. 
Ludwika Zaorska otrzymała cztery tysiące a t
oli, więcej nie potrzebuje; prosi W acława aby. 
przesłał sześć tysięcy rubli Gzesławowoj nin- 
czowej. —• Stanisław Giświcki zdrów, na posa
dzie inżynierskiej.

Kazimierz Kowaiczewski Kijów Wielka 
Podwalna 34 m. 4. ■- zawiadamia matkę Jadw i
gę Kowalczewską, że jest oficerom. Obecnie 
służę na tyłach armii, Ignacy zdrów, uczy się 
dobrze. Go robią Tadeusz i Bronisław? Wiado
mości przez pisma dostałem.

Lewkowiczowa Marya i Alina Rutkowska, za
pytują Lewkowicza K arola i Lachowicza. Lu
dwika gub. wileńskiej pow. sięciańskiego, za- 
siowskiej włości, wsi Zahącz. o zdrowie rodzi
ców, dzieci i gdzie się znajdują? Odpowiedź 
przez gazetę.

Tadeusz i Malwina Jorkaschowie donoszą 
swej matce Rafaeli Niedzielskiej, zamieszkałej 
w Krakowie, ul. Lenartowicza J l ,  że mieszkają 
stale w tom samem miejscu razem z Tadziem i 
Bronkiem. Jesteśm y zdrowi i maferyalnie zabez
pieczeni. — i o słychać z Wami wszystkimi, z 
siostrą Tadzią i Zosią i jej dziećmi. Od powie
dźcie tą  samą drogą.

Jan  Bonko pi osi księdza proboszcza o zawia
domienie mego ojca Mikołaja, braci Franciszka, 
Stanisława oraz siostrę Maryę, gmina Szczeko
ciny, pow Włoszczowa, gub. kielecka, żc jest 
zdrów i zupełnie zwolniony 7. wojska, — Mie
szkam w Kijowie, Aleksandrowska 7, proszę o 
odpowiedź tą  samą drogą. Może wam potrzeba 
pieniędzy?

Piotr Przeradowski, zawiadamia żonę w Ło
dzi, że jest zdrów i pracuje w Moskwie, prosi 
o wiadomość o sobie i o przyjazd do Moskwy 
— na koszta nie zważać; adres mój: Moskwa, 
Wielka-Presnia 44-a m. 15.

Wacław Wysocki zo Skierniew ic zaw iadam ia  
rodziców i rodzinę u Skierniew icach i znajo
mych w W a rsz a w ie , że j o l  zdrów u W itebsku. 
A dresow ać: Moskwa, i Tw ei>ka-Jm uska 31. m. 
21. p. Zygmunt M ierzejewski. Gzy nie potrze
bują pomocy? czy wszyscy są zdrowi.

W stenty Fanfara zawiadamia żonę Amelię i 
dzieci, oraz kuzynów w Warszaw ie i gub. ra
domskiej, 2c zdrów, piae.uje na kolei syzrano- 
wiazoraskiej, mieszka w l onzie, ul Bolszaja 
Koczctowska nr. 14. Stefa czy żyje? Prosi o 
wiadomość tą samą drogą.

Grzegorz Szybaiski zawiadamia wuja Józefa, 
babcię Waloryę i dziadzia Franciszka Szynal- 
skich \v Warszawie Praga, Radzymińska 72 ni. 
14, że jest zdrów pracuje na kolof Mosk.-Wind.- 
Rybińskięj w liybińsku, defiol, ą ojciec w war- 
sztatacii. kolei Ekateryńskiej; rodzina razem, 
wszyscy są zdrowi. Ja k  zdrowie wasze? Adres: 
gub. ekateryitosławska, Niżuie-Dnieprowsk, Kńl- 
tanowska. ulica Dworańska 21.

Aadam Bauer zaw iadam ia żonę Annę Bauer,
Warszawa, ul. Nowowiejska nr. 1, że jest zdrów, 
pracuje na st. Bmolońsk, alcksandmw-. kolei — 
inateryalnie zabezpieczony. 1‘rosi o wiadomo
ści o soliie i dziadach tą samą drogą. P, Tymo
wską. wiaścicidkę domu w Warszawie, uL No
wowiejska nr, 1. upraszani o wiadomości o żo
nie Annie Bauer i dzieciach, gdyż nie mam pe
wności czy pod wskazanym adresem dotychczas 
zamieszkują. Adres mój: Smoleńsk, ul. Spaska 
nr. 1-a dom Szewandinoj.

Bolesław Lapot Moskwa, Ładożski zauł. nr. 
7, zawiadamia rodzinę w Kaliszu lub w Łodzi, 
żc jest zdrów i pracuje. Rodacy proszeni są o
zawiadomienie.
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